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(Zmiany, poczynione przez komitet pełny pomocni
czy w projekcie kom itetu wykonawczego. — Ode
zwa przemyska, kolportowana przez pana adwoka
ta ai Teofila Mochnackiego. — Uchwalenie usts- 
wy naftowej w Izbie posłów Bady państwa. —- 
Płatni męczennicy. — Niemiecka wolnomyślna par- 
tja. — Z Francji. — Kwestja sudańska. — Bie

żące wiadomości przedlitawskie.)

Projekt likwidacji rozwiązanego banką 
włościańskiego, podany przez nas w sobotniej 
Gt ec , był wypracowany przez podkomitet 
wykonawczy. Dopiero w sobotę i w  niedzielę 
odbył pełny komitet cztery posiedzenia, na któ
rych toczyły się rozprawy nad tym elaboratem 
podkomitetu. Pełny komitet poczynił pewne 
zmiany. Najważniejsze dotyczą kwestji wypo
cenia weksli, żyrowanych przez były bank wło
ściański, a akceptowanych przez byłych człor 
ków Rady jego nadzorczej i dyrekcji. Nie przy
jęto propozycji podkomitetu, >by komitet likwi
dacyjny aajpierwej zapłacił te weksle, a potei. 
od akceptaniów ściągnął wyołaco ą kwot^ 
Uchwalono nie płacić wekslów, a gdy żyrant 
ich, bank włościański, nie istnieje, więc iosini- 
datze tych wekslów ściągnąć muszą swe 
498 000 złr. od akceptantów Zresztą >aden po
siadacz wekslu nie będzie poszukiwał swej iUt 
leżytości na bankrucie, i nie będzie ezekał la
ta długie na wynik ostateczny postępowania 
konkursowego, jaka mu tam część wypłacony 
będzie, lecz woli od razu jąć się tych akc» 
ptantów, ttórzy są w stanie wekslową preten > 
ąję zapłacić.

Drugą ważną zmianą jest zredukowanie 
wypłat wylosowanych i wylosowywać się mająr 
cych listów dłużnych z 60 proc do 55 proc.

Powzięto ró rnież nch’ ał,Ł jednomyślnie 
że jeżeli ząd >amói łby pożyczki jednego mi
liona złr. na rozwikłanie likwidacji rozwiąza
nego banka, natenczas komitet pomocniczy ma 
się rozwiązać.

Z Przemyśla nadesłano odezwę bez podpi*- 
sn, którą adwokat ta nteji zy, dr. Teofil 
chnacki rozdaje i rozsyła. W  odezwie tej, dato
wanej 1. lutego, antor wzywa dłużników wło 
ścian, aoy w żadne układy z i uratorją rozyłii^ 
zanego banan nie wchodzili, lecą dążyli do (v- 
głoszenia konkursn. Bez żadnych la4- tat] 
Btycznycb, tylko tak ogólnfkowo wypowiada, iż 
tak lik idacja jak ngodoWe postępowanie jerjt 
niemożliwe, bo nieua funduszu do zaspokojeni^ 
długów banku Włościańskiego, ani fuudnszn do 
wypła.ty w razie ugodowego postępowania. 
W razie zaś ogłoszenia krydy jest najpewniej
szy, że zarządcy mrssy konkursowej nie bęu x 
licytować własności dłużników, gdyż na tan 
najgorzejby wyszli. Istotna bowiem wartość hi
potek zaledwie czwartą część nominalnej war)- 
tości wynosić ma. Maszą więc ngodzić się 
dłużnikami, za cobądż.

W  tym celu wzywa bezimienny autor, a- 
źeby w każdym powiecie utworzył dę ko litej, 
a ż delegatów tych komftetlw centralny komi
tet we Lwowie, któryby w "imieniu dłużników 
pinepi„Wadzał pertraktację z zarządem mLsy, a 
zredukowane ad minimum dłngi pc zamieniał na 
ułngi w kasach zalic^kjwych. Bank zas krajom

bnych1fnnduTzóIaliCI^0W^,ri <*ost’arcŁ> ł' Potrze‘

Istotnie czytając elnknbracje zwariowa
nego umysłu, dąiwić aiefrzebą śmiałości, z ja- 
ką w śwm tpuszczaj, ty l aaWÓKJlt 4r> Hoch- 
nacki. Wszystkie wywody ooarte są ='a fał
szach lub nieprawdopodóbnycl p rzypugżcroniacii 
Zkąd autor wie, że wartość istoty h ip o tek i 
ogóle wynosi zaledwie czwartą zęść n.iminalnejP 
Temu kategorycznie zaprzeczyć t iżem„ Włilj- 
śnie wyjątkowo tylko wartość niektórych M- 
potfek wynosi mniej niż połowę nominaln . A  
wyniknąć ztąd mogący niedobór dla masy kon
kursowej musieliby pokryć właściciele tych hi
potek, których wartość jest większa niż poło
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wa nominalnej, tj. zrujnowani byliby ci dłużni
cy porządni, którzy lepiej się mają, i raty re
gularnie spłacają lub listami dłużnemi po niż
szym kursie spłacić mogą swe dłngi.

Zkąd antor ma tę pewność, że bank kra
jowy dostarczy kasom zaliczkowym funduszów 
na spłacenie długów do masy konkursowej? 
Jestto czystem niepodobieństwem dla banka 
krajowego. Gdyby nawet miał te fundusze, to 
statnt mu tego nie pozwala.

Zkąd antor ma tę pewność, że gdy kura
tor dr. Marchwicki przedłoży sądowi wykaz 
staną czynnego i biernego banka włościań
skiego, sąd orzecze ogłoszenie konkursn? Antor 
nie wie jaki będzie wykaz, a jnż z góry de
cyduje.

Zresztą komitet pomocniczy miał jnż przed 
sobą wykaz całego stanu czynnego i biernego 
bankn włościańskiego i na tej podstawie nło- 
żył plan likwidacyjny. Z wykazu tego przy
szedł do przekonania, że 55 prc. za wylosu- 
wywane losy dłużne można z pewnością wy
płacać posiadaczom ich i płacić po 3 prc. i po 
2 ’/, prc., a posiadaczom asygnat wypłacić za
raz, jeżli rząd da zaliczkę, 50 prc., a coby po 
przeprowadzenia likwidacji nadwyżki się poka
zało, rozdzielić między jednych i drugich.

Co zaś autor tej odezwy twierdzi, iż nie 
którzy właściciele asygnat i dłnżnych listó . 
nie dadzą się nakłonić do przyjęcia ugody, to 
na to odpowiadamy, że posiadacze tak listów 
jak i asygnat mają już swoje reprezentacje, z 
któremi ngoda przeprowadzona będzie, a komi
tet pomocniczy wyraźnie zastrzegł, że dopiero 
wtedy do dalszej akcji przystąpi, jeżeli wszyscy 
posiadacze proponowaną im ngodę przyjmą. 
Zresztą zwarjowany antor tej odezwy najdobi
tniej przemawia za tern, aby każdy tę ngodę 
przyjął, a unikał ogłoszenia krydy. Malaje on 
bowiem to w bardzo jaskrawych barwach, jak 
tych wierzycieli obedrzeć będzie można zupeł
nie, gdy konknrs ogłoszony będzie.

My z naszej strony dodamy, iż i dłużnie; 
przez masę konkursową jeszcze więcej byliby 
zrujnowani, a obłowiliby się tylko zarządcy ma
sy konkarsowej tak w centralnym jej zarządzie 
jak i w powiatowych, bo przez lat dwadzieścia 
najmniej przeprowadzając postępowanie konkur
sowe, pożarliby większą połowę tej masy, i a- 
by mieć czem żyć, egzekwowaliby bez miłosier
dzia dłużników, i przeciągali swą czynność nie
skończenie, jak tego tyle mieliśmy przykładów.

Wiadomość o szczęśliwem ukończeniu w Iz 
bie poselskiej Rady państwa obrad nad projek
tem nstawy o uregulowaniu stosnnków pra
wnych górnictwa naftowego w Galicji, musi być 
powitaną z zadowoleniem nietylko w kołach 
nafciarzy, jako najbliżej w tej • sprawie intereso
wanych, lecz niemniej także w całym kraju. 
Ustawa ta czyni bowiem zadość odnawianym 
niemal od siedmin lat nchwałom sejmu galicyj
skiego, które dotychczas nie mogły się docze
kać ąąlei-pgc, .fiWzg^^hieuia - wejdzie ona 
na pożytek ta i ważnej* gałęzi produkcji, jak( ' 
dla Galicji stanowi przemysł naftowy, — a zre
sztą pierwsza to pomyślna wiadomość, jaką o- 
trzymnjemy z Wiednia od długiego — bardzo 
długiego czasa! Zazwyczaj tylko rozczarowań1-,, 
tylko upokorzenia przynoszą nam wieści z W ie
dnia, od czasu gdy — jak piszą centralistyczne 
dzienniki — „Polacy we Wiednia panują.*

Za rządów teraźniejszego ministerstwa, któ
re podobno ma wielce sprzyjać Polakom, odzwy
czailiśmy się dawno od pomyślnych wiadomości 
z Wiednia.

Pp. Nanmowicz, Płoszczański, Szponder ji 
Załnski siedząc w kozie, doskonałe robią intej- 
resa : tytuł „męczenników rnsskiej idei* opłaca 
się im pod ▼'zględem pieniężnym wybornie! Jak 
81S bowiem okazuje z dokładniejszych sprawo- 

Prz«biegu walnego zgromadzenia „Sła- 
błagoiworiŁicJnaw0 obszczestwa* w
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nofilstwa datek łącznej kwocie siedmiu tys icy 
rubli. Profeśor Koj sił o mii na tem zebra
nia wykład „o pomocr dla rnssiicn Galicjan“ , 
W 'ctófyir twierdził, ze, wydatni pracownicy na 
niwie rnsikiej idei z jióśi i  Galicjan są niemi 
łosiernie prześladow ,ni< zosti li przez sąd potę
pieni w sposób niezmiernie ^burnaj^cy i cier
pią w lwowskiem więzienie *4 Warszawski me
tropolita prawosławny Jianicjusz 'a1 uczuł się 
wzruszonym Wywód mi prof.. Kajałowięza, że 
palnął potem długą m ,/ę o potrzebie wspoma
gania Słowian zag anicznych, a szczególniej 
„RasfT[ich'‘ galicyjskich i wezwał obecnych do 
składni n* rodziny :iężko prześladowanych 
pionierów praw^cławif w Galicji." Rezultat 
oubsnrypcji miał tyć  bti dzo obfity —  w i e ś m a 
usp  e s z n y j .  -

Jak. wielką, wagę przywiąa-yv &ń< » cara- 
cii do tego zgromńlzó&ia ełowia lońlów m - 
»tiewskicb, najepiej ^owoazi fakt, że umyślnie 
wybrali się na .tón d^ań <k Petersburga metro- 
pi ’.ici nijowsk' warszawski i  moskiewski oso
biście J Posiedzenie odbyło si ę z szczególną n- 
roczystóścią, ;dyź na istępie odśpiewa7' chór 
wychOr Inków peters nrgskiej ‘ kadęmii Incho- 
. nej hymn io- Do^bj, św., a przy koben od
śpiewam zni w kantatą na ) .eść świętych Cy
ryl la » Metodego... Uczestniczyły w niem prawie 
sjrne. oficjalhb figŁij.

Była te w ógo ności demonstracja bari lzo 
wyrazista przeciwko A.ustrji

Nowa „niemiecki. woluomySina partja",' 
która wypisawszy na* swym sztandaru Jtilka 
lioeralnych ogólników, rozpocaęta swoją akcję 
skańdalem, ńsiłnjąc w lrer ponądkowi dzienne
mu w sprawie adresu Izby posłć v Ameryk 11 
skiej wypowiedzieć swe -danie. Nic udała się 
Sztuka; prezydent JWkócił nń«*gę mo ców. że 
tó co mewią, nic "uleży do porządku dziennego, 
i uzna’ sprawę i ^atł.ioną. Nówa partja zi
mno przyjętą została przez opinię publiczną w 
Niemczech, co łatwo wytłumaczyć tem, 2e 
oprocz pseudoliberałayel haseł nie 1 stąpiła Z 
niczem nowem, z niczeir coby odpow adało isto
tnym jpjtrzebom.lndtu Nie AĄ /hif. *i»|rzeczyć, 
że ohecni4 1 na > pierwńzyin pianil 'są1 reformy 
ekonomiczne, a ta tylko partja możb być ży
wotną, która w programie swym przyrzeknie 
zająć się takiemi reformami w dachu żądań 
ogólnych i sprawiedliwości. „Niemiecka wolno
myślna partja* niczego pod tym względem nie 
przyrzeka, wywiesza tylko na swym sztandarze 
coraz to bardziej butwiejące zasady mancze- 
sterskie, na których' opiera się teraźniejszy 
szwindel ekonomiczny. To też wieln tak sece- 
sjonistów, jak postępowców nie chce przystąpić 
do nowej partji, która niezrażona chłodnem 
przyjęciem gotuje się do wystąpienia z kilkoma 
wnioskami, dążacemi do nadania jej popularno
ści, mianowicie ' z wnioskiem o zmianę ustawy 
dla inwalidów z ostatniej wojny, o wywozie 
tytonia, o wędrownych ajentach handlowych i 
folportaż^ i t. i  :Pseudo iiberalne piemi w ro
dzaju N. Pressy donoszą, że Bismark zjeżdża . 
Friedrichsrnhe, aby osobiście stoczyć walkę z 
tą „niebezpieczną dla niego partją*, inne zaś 
dzienniki piszą, że wcale o tem nie myśli. Czy 
tak jest, czy owak, to w każdym razie można 
być pewnym, że Bismark łatwe odniesie zwy- 
cięztwo, lad bowiem zanadto już dobrze poznai 
się na wszystkich wyznawcach psendoliberali- 
zmn, którzy tylko dążą do robienia dobrycL 
interesów.

Do binra Reutera donoszą z Konstantyno
pola na Ateny d. 5. b. m.: „Po ostatnich roko
waniach w kwestji sudańskiej między Anglią a 
Turcją, ta ostatnia .sondowała zapatrywania 
mocarstw w tym przedmiocie. Bismark odpo 
wiedział, że Niemcy nie będą się w to mięszać 
a Turcja dobrzeby uczyniła, porozumiewając się 
wprost z Anglią. Inne mocarstwa odpowiedziały 
w podobny sposób. Mussurus basza po takiej 
odpowiedzi ndał się z prośbą do lorda Gran- 
y illa , aby w Sudanie próbowano w łagodny 
sposób aspokoić powstańców, z zastrzeżeniem 
zwierzchniczych praw snłtana jako chalifa. Od

teg czasa Porta przez swego reprezentanta w 
Londynie nie otrzymała żadnych zawiadomień 
w tym przedmiocie."

Sprawa egipska, a mianowicie kwestja han
dlu niewolnikami postawiona na porządek 
dzienny proklamacją jenerała Gordona, wywo
łała żywą wymianę not między paryskim a lon
dyńskim gabinetem. Rząd ang elski oświadczył 
gabinetowi francuskiemu, że tylko do pewnego 
pnnktu popierać będzie czynności jen. Gordona, 
zresztą obstawać będzie przy istniejących trak
tatach, i przestrzegać stypnlacyj, które obowią
zują Anglię do stłumienia handlu niewolnikami 
w Egipcie. „Ale naprzód, zakończył lord Gran- 
yille, trzeba nanowo wzmocnić powagę Anglii 
w Sudanie.*

Klęska Osmana Digmy pod El-Teb zdaje 
się była większą, niż pierwotne sprawozdania 
głosiły. Graham donosił nasampród, że po
wstańcy stracili 1000 ładzi, teraz zaś podają 
stratę ich na 23Ó0 lndzi. Mimo to Osman Di- 
gma nie stracił dneha i obojętnie przyjął we
zwanie Anglików, aby rozpuścił swoje wojsko. 
Z tego powodu Graham wyruszyć ma w tym 
tygolnin ponownie przeciw powstańcom. Powo 
dzenie Anglików zależy teraz od Osmana Di 
gmy, który nauczony doświadczeniem powinien, 
się (ufnąć na pustynię i kunktatorstwem ich 
osłabić.

W  Dżeddah Bedii ini powstali przeciw tu - 
reckiemu rządowi i zabierają wszystkie towary, 
które tam nadchodzą. Ma być ogłoszony stan 
ohlężenu w tem mieście porto wem Arabią

Wniosek fr. ministra sprawiedliwości, aby ści
gać sądowiie bisknpa z Angers, Freppla za 
-adu, ycie władzy, był w sobotę przedmiotem 
obrad Rady staną. Rzeci poszła o to, że 15 kas 
pensyjnych dla starych i chorych księży w de
partamencie Maińe- et Loire zamknięto z powo 
du pewnych niepraw idłowości. Biskup Freppel 
zakazał swym księżom dawać jakiekolwiek wy- 
aśniei 'a urzędnikom V  tej sprawie, a naczelni

kowi pijraflj nakazał iby ma pieniądze wręczo
no r£* ;ego powodu przeciw biskupowi wdrożo
no Śledztwo o nadużycie władzy, a potem ma 
wytoczono proc s cywilny o zwrócenie sum, któ ■ 
rych miał użyć na inne cele religijne, a nie na 
te, na które były przeznaczone.

Zmowa robotników górniczych w Duzin 
trwa dalej i jest coraz groźniejszą.

Współpracownik pisma Repubtique democra• 
tique et eociale Forphy, którego redaktorem lest 
deputowany Talandmr, stawał przed sądem oska
rżony o podburzanie do mordów. Izba posłów nie 
pozwoliła na sądowe ściganie Tal&ndiera. Mor- 
phy z uwzględnieniem łagodzących okoliczno 
ści skazany został na 6 miesięcy więzienia i 
1000-franków grzywny. Po ogłoszenia wyroku 
zawołał zasądzony: „Skazany przez sąd bnr- 
żoazji, apeluję do roootników.*

Njserjo mówią « środkach represyjayjh 
przeciw hr. Paryża. Volt-aire, który oskar :a go, 
że występuje jako pretendent, twierdzi że wkrót
ce z kraju wydalony zostanie: Republięue f  an- 
jaise wzy ra rząd do energicznych środków-

Ustawu naftowa ala GalLji i Bukowiny jest 
już przer Izbę posłów finalnie załatwioną — 
głosowali przeciw niej centraliści i p. Lienb* - 
cl ,er P. Kowalski, ako jeneralny mówca, bro
nił projektu z całłj .gruntownością ale zupełnie 
przeojiotowo; podobnie i sprawozdawca p. Za
torski. W  rozprawie Szczegółowej centraliści 
Mengei i Weeber ciągle wracali do ogólnej roz
prawy, chcąc odsłużyć się p. Bilińskiemu i do- 
cinać ministrowi rolnictwa hr. Falkenhaynowi. 
P. Dzwonkowski zbijał ich wywody rzeczowe, 
p. Biliński nie nznał za godne odcinać się, a 
minister tak doskonale wykazał, że obaj spra
wy zgoła nic nie rozumieją, iż wreszeń zupeł
nie umukli.

Rząd zawarł jnż umowę z Rotszyldami co 
do kolei Północnej — wiadomość ta spadła na
gle. Umowa mnsi być d l . żydów i ich adheren
tów korzystną, skoro treśó jej dachownją w ta
jemnicy szrajbjndy. Czy Komunikował się rząd 
w tej spranie z pr; ■ cą i z reprezentantami

tanich zaścianków jak Galicja ? nikt powiedzieć 
nie umie. Również niewiadomo, czy rząd ową 
nmowę przedłoży Radzie państwa tylko do wia
domości, czy do uchwały. Z owych haseł rzą
dowych: „rząd sprzyja krajom" — i „rząd stoi 
ponad stronnictwami" podobno jnż tylko to dru
gie hasło się ntrzymnje; pierwsze zaś wróciło 
do tego sprzyjania, jakiem się i rządy centra
listyczne chlubiły wobec krajów.

O posiedzenia wykonawczego komitetu pra
wicy z d. 4. bm. telegrafują do Narodnich L i
stów : „Obradowano nad nstawą gorzelnianą. 0- 
kazało się, że tylko Polacy stawią rządowi o- 
pór w tej sprawie, jednakowoż nie wszyscy po
słowie polscy są co do tego oporu zgodni. Po
nieważ w komitecie wykonawczym nie nchwala 
się większością, tylko musi doiść do zgody je
dnomyślnej, więc też nie powzięto formalnej u- 
chw&ły, żb prawica będzie głosować za nstawą 
gorzelniaL t.

„Należy się jednak spodziewać, że Polacy 
przystaną na us&wę gorzelnianą, albowiem W ę
grzy odrzuć"ją wszelką zmianę ustawy, którą 
jnż uchwalili. Niemniej też rząd wiedeński, a 

właszcza minister skarbu Dnńajewski domaga 
się przyjęcia ustawy bez umiany. Dunajewski 
w kaznje, ze pizez trzy lata traktował z rzą
dem węgierskim co do tego podatkn, i że Wę
grzy zraza nie chcieli przystać nawet na pau- 
szalowanie do 15 hektolitrów o lt gtości zaciera. 
Dunajewski żądał, *ak jak obecnie Polacy, pau- 
szalowania aż do 60 hektolitrów; nareszcie sta
nęło na 45 be* filtrach, co ^daniem Dunajew
skiego, za wieln' sukces uważać należy.

„Z  cego powodu panuje niesmak n części 
delegacji polskiej, aln cała delegacja jest ziry
towaną oświadczeniem ks. Liechtensteinu, że 
klub 'ego jest wielce nieprzychylny projektowi 
o galicyjskim fnndnszn indemnizacyjnym, i że 
on nie wie nawel, czy znoła bodaj część i rego 
klnbn nakłonić do głosowąnia za odpisaniem 
długa tego. Ten Opór konserwatystów niemiec
kich przypisuje prawica wpływowi Lienbachera, 
który od początku Wystąpił był w tąj kwestji 
przeciw Polakom i jnż wtedy, gdy j*eszcze na
leżał do klnbn liech teuste' nowskiego , umiał 
konserwatywno-niemieckich włościan przeciw 
odpisaniu tego długu nai 'f>wić. Posłowie wło- 
ściauie obawi' ją się, że głosując za odpisaniem 
mogliby postradać z&afanie wyborców, którzy 
im jnż i tak nie bardzo dowierzają.

„W  kołach rządowych jednak nie wątpią, 
że ustawa, choćby nawet znaczna część konser
watywnych posłów niemieckich przeciw niej 
głosowała, otrzyma iększość, gdyż klub Coro- 
niniego częścią ze względu na Polaków, częścią 
zaś na należących do niego posłów galicyjskich, 
Sochora, Kowalskiego i Knłaczkowskiego, którzy 
w tej kwestji trzymają z Polakami, będzie za 
nią głosowa! Zresztą należy się spodziewać, że 
projekt co do sukcesji w majątkach włościań
skich i co do ulg w podatku domowym zrobi 
włościańskich posłów z klnbn Liechtensteinu 
bardziej przychjrlnymi ustawie o galicyjskim 
fnndnszn indemnizacyjnym."

Nasz wiedeński korespondent jnż nam do
niósł o dysku ji w Kole polakiem iad ogólną 
rozprawą bndżetuwą. Słychać było w dzienni
kach niemieckich i czeskich, że od Koła pol
skiego zabierze głos p. Biliński — stało się je 
dnak inaczej, i nie bez słusznego powodu, że 
wyznaczono do tego p. Dziednszyckiego. Był 
jnż przykry precedens, że np. p. Dunajewski, je
szcze jako prosty pose* zabrał był głos w spo
sób, sprzeczny z przekonaniami delegacji... Zre
sztą i to już wiele ze strony delegacji, że 
w ogóle kogoś do tej rozprawy wyznaczyła. Od 
prawicy zapisał się do ogólnej rozprawy jeszcze 
tylko jeden Niemiec i czterech Czechów, nikt 
więcej. Miał zabrać głos hr. Coronini, ale od
stąpił z powoda niby zasłabnięcia. Wykonaw 
czy komitet prawicy d. 7. bm. jeszcze nie mógł 
nic nchwalić co do rozprawy ogólnej. Cechuje 
to dość jaskrawo obecne stanowisko prawicy 
wobec rządu — który jednak nic sobie z tego 
nie robi. W ie on, że prawica wszystko a wszyst
ko ochwtiii.
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V II. :

Zbudzony lew.
Prbaij nent od otwarci* sejmu, i wielkiej ro- 

*5epcji którą u siebie dał dla posłów, był ćią« 
le w złym humorze. Uważali to nietylLo cż7'm- 

lowie jego rodziny, lecz także podwładni utją- 
lnicy Zły bum”  niejibjawiał się jednak ja

ip
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„  złym humorze, uważali to nietyluo cz^on- 
'łowię jego rodziny, lecz także podwładni 
'dniej Zły bum or nie objawiał się jednak 
niego oprysl liwością. Prezydent był człowił 
kiem tak dobrze wychiwanym, a jako mąż sta
nu taką miał rutynę, że w każdej chwili umiał 
nad sobą panować. Fo dwóch tylko rzeći. .oh 
można było poznać, ilekroć był w złym humo
rze. Najpierw jego zapytania tak były wtedy 
snene, a odpowiedzi tak lakoniczne, s law^t 
przez myśl nikomu by nie przeszło, wdawać «ię 
z rim w takiej chwili w dłuższą rózraowę; 
prócz t( go całemi godzinami dnmał, po pokop 
cnadząc. -T

Tak samo przechad” ' ił się i te r  f po swnim 
gabinecie. 1

Ozołc miał ciągle stępione, nsti i<ekiedy

przygryzał, gdy stanął wleriai fr ,)i *.ed
siei .a. Ilekroć aś io :żwi i zniżył,.,podnc 
sił na ni« przenikliwe iDojrz^nie ^kby kogo 
. ryglądał.

Zj.wił się rareszcit kąineraynei [
— Jest? — zŁjyta. pre»jd«it. .. (
— Właśnie ^rzyozedł pań mecenas. - :
— Niech wejdzie ! ..... . ,.
Nie dłngc trńało a wsunął «lę na paau»vn

dobrze nam many ir  Kakogicc.; Wygląda jai 
zwykle przeć Łoźnymutei 'zietoi.iBył snhyLony, 
skwlory, słodziutko uśmiec-aiety ?reiyden' rt*ł 
t -  z naprzeciw drzwi pod oknem i- ztamłąjd 
ychodzące1 ni* Bhinął lekg łową.-Pótem o Ł  
ków :ilki nLprzód portąpiwszy^ 'wybiągnął ręfaę 
i r  frł sncho

— Usiądź . )
Adwokat tzekw, pózioy gaspodar: i pierw

szy tego nie tezjmił. Gdy ter nare~Joie siadł 
na fot i nogę xr nogę aritiaołł  ̂gość przysd- 
nął sobie krzesełk i, i. nawcP nsf jug< k- awedzji. 
W  reku trzyma- ciągle, swój ka ńlnsz. *

Chwilę milczjńie pańowfró; nakoniwe Pre
zydent postanowił zarAz dn-łłóczy Trzrstąpić.

— Powiedz ini, mól kochany co ^  
hr. ^zarnokf&sk'in f  ‘ I 1; “

Mecenas ‘I&mión, ściąąuąr, ale ńje 
wiedzsał.

— I rzec. to «wój. aiient, JinmałeB ̂ go więc 
doDrze i^zmć U ■ .. ^ .» . .

— Jestem pewrou, ae WEkzcrtleacjfc ziw go 
lepiej ni^ ja , - rbo n*” wi^eef HdemEie’ rezump, 
Wiedzy d innajomości SWiati >' t a
• '  Płe^ddnt uśmiechnął się nieznaC«ni<.

^  M^ie »ię/zdajo —-«eH f A-. ie  vei czło
wiek ń iUuikr ma iprgt tyłko h

zamiast nczncia prawdziwi go kaprys kobiecy
i e ; zamiast silnej woli, krewkość ; zamii 

patrjotyzmu, blagę; zamiast ambicji szlachetną), 
kierunki czysto samolubne. Sądzę także, że i  a 

ist on wstanie nic zbndowac, bo nmie tylko 
jarzyć. Czy tak, mecenasie ?

Dr. Sakowicz spojrg^ na mówiącego z u- 
wielbieniem i cicho odpowiedział:

— Do portretu, który WEkscellencja tak 
genialnie raczyłeś wymalować ja, z mej strony, 
>hi jednego rysn nie potrzebuję dorzucić.

Prezydent, jakby pochlebstwa nie dosłyszał,

■ — Sądzisz zatem, mecenasie, że hr. Czar- 
loI uski, nie byłby w stanie nawet wtedy nic 
dobrego dla kraju uczynić, gdyby się znalazł 
na najwyższem stanowisku, o którem może 
marzy?

— Nie byłby wstanie, Ekscellencjo, bo on 
nmie tylko wichrzeć.

— Trafna uwaga, mecenasie! To prawdzi
wy możnowładzca dawnych wieków. Udaje szla
chcica, i tem szlachtę na lep bierze, chociaż 
sam nią gardzi; ciągle woła pro publico bono, a 
tymczasem dobrem publicznem jest a niego tylko 
jego kieszeń; bawi się w zbawcę ojczyznjr i 
bohatera, a jest po prosta zręcznym szalbie
rzem !...

Słowa ostatnie prezydent wypowiedział 
gipsem podniesionym, jakby był zirytowan> 
Powstał, przeszedł się kilka razy po gabinecie*
4. dopiero gdy się całkiem uspokoił, usiadł na 
d&wnem miejsca i t&k dalej mówił:

— W  interesie publicznym będę od ciebie 
żądał pewnych wyjaśnień* Powiedz mi otwai 
vcier- ale bez ODwijania prawdy w bawełnę, jakie 
są? stosunki majątkowe hr. Czarnokońskiego?

— Fualne.
— Spodziewałem się tego. Ale dobra jego 

ponoś rozległe ?
—  I  bardzo awei. leci cóż z tych dóbr, 

skoro we wszystkuh administracja jest najgor
sza Prócz tego długów tan. bez likn, nietylko 
bankowych lecz i lichwiarskich, które odkąd 
hrabia zostrł mężem stanu, z każdym dniem się 
zwiększają, Jak długo ieszcze był moim kli
entem, ruto wałem go od zguby, . s t/iraz...

— Jakto, więc już cię porzucił? %
— Przeniósł się do swego przyjaciela Grzmo

tom, cza, który niedawno kancelarję otworzył. 
Ten go z pewnością niepożałnje.

— Będzie go doił, będzie! przecie te twój 
nczeń — prezydent śmiejąc się dorzucił. .

Adwokat bojąc sięl by-prezydent nie chciał 
bliżej roztrząsać tegi przedmiotu, prędko za
czął mówić:

*- W ostatnich czasach hrabia postanowił 
bądź co >16  ratować się od zgnby, ale wątpię 
czy środki, które przedsięwziął, będ* dość sku
teczne.

— Jakiż -t,o środki ?
— Zwolennicy lego przeprowadzi^ w sej

mie trzy uch1 “ły, aisce go ratować od ru
iny materjalnej.: Jajpierw w Zawadowcach,
i izie hrabia mniszka,, ustanowiono, rogatkę; 
u„itępnie przez dobra jego ma być poprowa- 
daony gościniec, a! y notabene wartość ziemi i 
cęftd Irzi iwa poszły tam w górę; nakoniec będą
ałoione w Zawadowcach dwie szkoły, jedna 

kołodziejstwa, draga bednarstwa, aby hrabia 
*e srroich lasów już ł-eraz miał pożytek.

—  Prawda, prrżda — prezydent przer
wał. — Nie dawno czytałem w którejś gazecie
rielkie pochwały dla hrabiego, że pod (gości

niec dał ziemię hegpłatnie, i że owe szkoły zo
bowiązał się postawić własnym kosztem. Ga
zeta wychwalała go za to pod niebiosa, i zro
biła zbawcą ojczyzny. Więc sądzisz, mój ko
chany Sakowicza — mówił dalej prezydent, 
uśmiechając się złośliwie — że nawet te trzy 
rzeczy, które hrabią przeprowadził pro publico 
bono nie wiele mu pomogą?

— Ręczę, że nie będzie miał z nich po
żytku. W  najlepszym razie zarobią na tem 
miejscowi żydzi, głównie arondarze, ale nie 
hrabia. Jego mógłby ocaiić tylko znaczny a 
przy tem stały roczny dochód, któregc by od 
razn nie mógł roztrwonić.

— Doprawdy? 'Skoro tak, więc musimy 
mu dopomódz, i stworzyć dlań taki dochód.

Adwokat podniósł ze zdziwieniem wzok na 
mówiącego. Prezydent widząc to, uśmiechnął 
się, i tak dalej mówił.

— Ponieważ hrabia jest człowiekiem po
pularnym i w przekonania niejednego wielce 
użytecznym, przeto wedłag sił masimy go po
pierać. I  nie zdaje mi się, żeby to było coś 
bardzo trudnego... Tak ty, mój Sakowicza, jak 
i dyrektor Kampf, wspominaliście mi nieraz o 
potrzebie zawiązania towarzystwa, akcyjnego, 
które by miało na cela zakładanie rozm tych 
fabryk w kraju. Nie wierząc a w powodzenie 
takiego towarzystwa, byłem mu dotąd prze
ciwny, ale teraz zmieniłem zdanie,
stem w ciąga dni cztemastn iwyrobic wam n 
ministra pozwolenie na emisję
L\ to hr. Czarnokońskiego zaprosili do Rady
zawiadewczej i zrobili go jej- prez< em

(C. cL n).



Korespondencje „Gaz. Nar.“

W arszaw a d. 6. marca.

Z nastaniem postu kościelnego zapanował 
' że post na pola wiadomości, mogących bu- 

HŚf, zajęcie w waszych czytelnikach, mimo tego 
postn jednak, są między nami pewne towarzy
stwa, którym karnawał był za krótki, urządza
ją w dalszym ciągu, choć cichaczem, wieczory 
tańcujące pod pozorem nauki tańca, aby jako 
nowomodni Fikalscy i Fikalskie mogli wystą
pić na szykującym się balu na św. Józef, który 
urządzić zamierzyło jedno z towarzystw dobro
czynnych. Nie sądźcie jednak, aby zbywało 
nam na żałujących za grzechy — owszem prze
ciwnie jest icn spora liczba, czego mieliśmy do- 
w fd w czasie passji, w środę popielcową w 
kościele św. Krzyża, gdzie zgromadziło się tylu 
nabożnych, iż niemogąc się pomieścić w kościele 
tłumem olbrzymim stali na krużganku przed 
kościelnym i na ulicy.

Z kościoła zaś co chwila wynoszono omdla
łych mężczyzn i kobiety. Tłok był straszny 
czemu nie zapobiegły nawet niewłaściwe na
pisy umieszczone nad drzwiami kościelnemi: 
„ W c h ó d "  (!) i „ W y j ś c i e . "  O napisach tych 
jako arcyoryginalnych zamilczać niepodobna, 
tembardziej, że czegoś podobnego nigdzie nie 
ma w całym świecie katolickim, tembardziej, że 
napisy te, jak praktyka uczy, niczem nie przy
czyniają się do bezpieczeństwa publicznego, tak 
jak i owe słynne schody bezpieczeństwa przy 
teatrze rozmaitości, zbudowane z drzewa i obla
ne asfaltem, a które w czasie pożaru najpier- 
wej się spaliły.

Przyznać też należy, że pp. inżynierowie i 
budowniczowie warszawscy celują w pomysły 
najoryginalniejsze, godne patentu S. G. D. G. 
Karnawał tegoroczny ujął w swe ramiona nie- 
tylko wszystkie warstwy społeczeństwa nasze
go, które tańczyły na zabój, lecz nadto natch
nął szałem tanecznym i ludzi „szerokiej natu
ry* z pomiędzy których jeden, p. Daniłow, u- 
znał za stanowcze utonąć w objęciach karna
wału, zawieszając na czas nieograniczony robo
ty około fortów warszawskich, które o tyle są 
już obronne, że w danym razie jako wały ziem
ne służyć by mogły — drugi zaś, p. Kochanow 
niepomny na umizgi jego „cara" do żelaznego 
księcia — wygłosił w Wilnie mowę iście kar- 
nawałowo-arlekińska — za którą w obec dzi
siejszych „przyjacielskich" stosunków z Niem
cami trudno, aby „car* i jego pomocnicy byli 
wdzięczni.

Ciekawy jest teraz rzeczą, co powie p. Hur- 
ko, powróciwszy z Petersburga, bo chcąc być 
konsekwentnym, po toaście, jaki wygłosił w 
Berlinie, powinienby teraz Niemców „kochać" i 
zaprzeczyć temu wszystkiemu, co przy objęciu 
swej posady powiedział. Z nadejściem wiadomo
ści dotyczących stosunków przyjacielskich z 
Niemcami, barometr naszych nadziei i wido
ków spadł bardzo, bo zachodzi i ta słuszna mo
że obawa, że „książę żelazny* dziś inaczej za
patrywać się począł na kwestję sojuszu z Au- 
strją. Posądzają nas Niemcy o machinacje, dą
żące do wywołania wojny Austrji-Niemiec z Mo
skalami, jednak pod tym względem mylą się 
wielce; w razie wojny, z Austrją chętnie pój
dziemy, z Prusami zaś nigdy! —  boimy się 
nadto, aby Prusy z Moskwą zwąchawszy się, 
nie czyhały na zgubę Austrji, bo jej zguba by
łaby i naszą! Lecz dajmy pokój tym polity
cznym marzeniom, a zajrzyjmy w realność, któ 
ra z dniem każdym staje się dla nas straszniej
szą i groźniejszą wobec rosnącej prepotencji i 
rozwydrzania Moskali, którzy uważają nas za 
swoich niewolników, za naród, skazany na za
gładę, i nad którym, jako nad takim, znęcają 
się najokropniej. Panna Jentys, dama klasowa 
instytutu Maryjskiego, jak wam wiadomo, po
sądzona i aresztowana za nihilizm i socjalizm, 
dotąd siedzi w cytadeli, nie wywożą jej zaś na 
Sybir dlatego, bo jest chora. Biedna ofiara dzi
kiej chęci mszczenia się na narodzie takich lu
dzi jak Apuchtin, Siekierzyński itd.

Wiedeń d. 8. marca

(§.) Przebieg wczorajszego posiedzenia w 
Kole polskiem był bardzo zajmującym i zara
zem charakterystycznym. Rzecz chodziła o to, 
czyli Koło polskie ma wziąść ndział w rozpra
wie ogólnej nad budżetem lub nie. Już samo po
stawienie kwestji w ten sposób, słusznie dzia
łać musi sensacyjnie, skoro zważymy, że Koło 
polskie do oBt&tniej chwili w najlepszych pozo
stawało z rządem stosnnkach i we wszystkich 
sprawach było mu uległem. Cóż mogło się stać 
teraz takiego, iż Koło raptem znalazło się w 
położeniu powątpiewania, ażali mu należy bro
nić tego Bamego rządu w sprawie tak ważnej, 
jak budżetowej ? Go się więc stało, co się stało, 
że z jedenastu mówców Koła, którzy w doty
czącej rozprawie wzięli udział, tylko dwóch pp. 
hr. Dzieduszycki i dr. Biliński uznali za po
trzebne wzięcie udziału Polaków w rozprawie 
budżetowej, podczas kiedy dziewięciu mówców, 
jako to: pp. dr. Grocholski, dr. Julian Czer- 
kawski, Jaworski, dr. Madejski, Kozłowski, 
Abrahamowicz, kB. Czartoryski, Hausner i Chrza
nowski byli wręcz temu przeciwnymi i bierne 
zachowanie się Koła polskiego uzasadniali sta
nowiskiem, . kie rząd wobec Koła zajął? Pp 
Grocholsk.’ , Jaworski, dr. Julian Czerkawski i 
Kozłowski w opozycji 1 Jest to na każdy spo
sób fakt bardzo znaczący, dotychczas nieby
wały. Cóż się więc stało ? Wprawdzie sprawę 
kolejową otacza jak dotąd zawsze jeszcze ta
jemnica, ale mimo to przebieg wczorajszego po
siedzenia Koła polskiego odkrywa zupełnie kar
ty gry pozakulisowej i oznajmia, iż s p r a w ę
d e c e n t r a l i z a c j i  k o l e j o w e j  p r z e g r a 
l i ś m y  z k r e t e s e m .  Żadne sztuczki i krucz
ki dyplomatyczne wrażenia tego faktu zmie
nić a nawet osłabić nie zdołają, jako też 
nie zdołają zaprzeczyć naszym doniesieniom 
odnośnym, które od początku do końca 
polegały nie tylko na dobrych informa
cjach, ale zarazem dożyły dowód, iż położenie 
zawsze ocenialiśmy prawdziwie, nie zapatrując 
się na nie przez okulary inspiracyj interesowa
nych. Najgorętszem byłoby naszam życzeniem, 
gdybyśmy się byli omylili, i niemy, lecz opty
miści Ceaau i Dziennika Polskiego, którym „nie 
wolno było nawet wiedzieć, iż się w sprawie 
kolejowej coś dzieje", mieli słuszność.

Kampania decentralizacji kolejowej prze
grana więc stanowczo. Gdyby jednak na tern 
tylko był koniec. Ale gdzie tam. Oto i sprawa 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego ma być 
odroczoną ad calendas graecas, głównie za przy
czynieniem się rządu, a w zamian ma się Gali
cji dostać nowe opodatkowanie wyrobów spiry
tusowych, które dla jej przemysłu gorzelniane
go będzie zabójczem.

Coż więc dziwnego, iż wobec tak wymo

wnego „sprzyjania krajowi ze strony rządu" n. 
reszcie i anielska cierpliwość p. Grocholskiego 
się skończyła? Szkoda jednakże iż trochę po 
niewczasie, gdyż po uchwaleniu budżetu i 
Koło polskie będzie za uchwaleniem budżetu 
głosowało — rząd będzie się czuł jeszcze swo
bodniejszym w odmawianiu wszelkim żądaniom 
Galicji.

Gdyby ks. Szwarzenberg, wysłannil kluba 
czeskiego a może i maskowany wysłannik mini 
sterstwa, nie był się wczoraj jak istny deus ex 
machina zjawił na posiedzeniu Koła polskiego i 
w najusilniejszy sposób starał się zniewolić Koło 
do wzięcia udziału w rozprawie budżetowej, to 
niezawodnie byłoby Koło przeciwną powzięło n- 
chwałę. Tymczasem stało się inaczej. Pomimo 
nawet opozycji p, Grocholskiego, który głoso
wał przeciw, uchwaliło Koło 18 przeciw 14 gło
som „ze względów koleżeńskich dla Czechów" 
wziąć udział w rozprawie budżetowej, i nazna
czyło jako mówcę z swej strony hr. Dzieduszy- 
ckiego. Charakterystyczną jest jeszcze okolicz
ność, że dr. Biliński, który przy rozprawie bu
dżetowej chciał apoteozować zasługi rządu, uwa
żał wobec usposooienia Koła za wskazane wy
kreślić się z listy mówców.

Dz:ś w kołach parlamentu mówiono o 
oddziaływaniu prądów polityki zagranicznej*, 
„naprężonem położeniu", co rzekomo ma być 

wynikiem nowego zbliżenia się Moskwy do Nie
miec. Sangwinicy szli nawet tak daleko, iż roz
prawiali o „przesileniu." O ile te pogłoski są 
uzasadnione, trudno na razie sprawdzić; jećL 4k- 
że bardzo łatwo być może, iż one nmyślnie są 
w świat lansowane,. ażeby pozornie usprawie
dliwić rekuzę, jaką nam rząd daje, a po części 
porażkę Koła polskiego w łagodniejszem uka
zać świetle. Wszak już w styczniu miał p. Giers 
podczas swej bytności we Wiedniu pomięszać 
wszystkie szyk i!

Paryż d. 2. marci..

Najważniejszą i najoryginalniejszą wiado
mością w tym tygodniu jest nowy dziennu Le 
Matin, którego pierwszy numer wyszedł d. 26. 
lutego. Oryginalność tego Poranka jest nieza
przeczoną i zadziwiającą, bo głównymi redak
torami są uproszeni czterej znani dziennikarze 
różnych i przeciwnych sobie celów i poglądów, 
jako to : p. Emanuel Aróne, poseł i były wielki 
przyjaciel Gambetty, redaktor dziennika repu
blikańskiego Paris\ p. Paul de Cassagnac także 
poseł i naczelny redaktor dziennika Pays\ p. J. 
Cornóly, naczelny redaktor dziennika legitymi- 
stycznego Clairon, i p. Jules Yalles, redaktor 
dziennika socjalistycznego Cri du Peuple. Każdy 
z tych czterech wybitnych i śmiertelnych sobie 
wrogów będzie bronił raz na tydzień swej par- 
;ji i wpajał w czytelników Poranka swoje prze
konanie. Wszyscy oni napisali stosowne listo
wne zobowiązanie, które pierwszy numer wy
drukował, zapewniając uroczyście, że Le Matin 
nie będzie nigdy należał wyłącznie do żadnej 
partji ani odcienia politycznego, do żadnego 
Janku ani bankiera, do żadnego koła literac
kiego ani artystycznego, że będzie zupełnie nie
podległy, uczciwy bez potwarzy rynsztokowycn 
a nawet salonowych lecz brudnych plot k; że 
ma własne telegrafy, łączące go ze stolicami 
krajów i w nich swoich korespondentów, i że ni
czem go nikt nie kupi ani przek mi, oraz że 
nie będzie dawa~ odcinków powieściowych itd.. 
Pierwszy numer oardzo świetnie, dobrze i ory
ginał ie się przedstawił i zalecił, a następne 
naśladują ąó dotychczas. Jest on wielkości Ga
zety Porodowej i kosztuje dziesięć centimów, 
chociaż mabatalior redaktorów , pułk kore
spondentów i Bprawiiidrwców. Jednem słowem, 
pierwszy to dren ik :tego rodzaju.

Drugie w ta j i  jście w życiu r __yżat i  
ich dziennikarstwie jest przyjazd młodej i pię
knej kreolki królowej T a i t i ,  która choć po
dróżuje incognito i jedynie jakoby dla zakupu 
kilku tuzinów sukien i różnych ubrań, wszel 
ko przez sprawozdawców dzienników prześla
dowaną jest począwszy od St. Francisco aż do 
lasku Bulońskiego. Żądaniem audjencji różni ró
żnie jej nerwy okropnie rozdrażnili.

Zmarł tu w tych dniach najstarsi, z ar
mii tutejszej, jenerał S c h r a mm, urodzony w A r 
ras w 1789 r. Był już podporucznikiem w 1804 
roku, a porucznikiem pod Austeriitz, majorem 
pod Wagram, pułkownikiem pod Lutzen, po bi
twie zaś pod Dreznem został jenerałem. Pomi
mo zgrzybiałego wiekn w ostatniej wojnie chciał 
jeszcze, jak kiedyś pod Jena, bić Prusaków. 
Umarł na przedmieściu Paryża, w swoim pała
cu, na zapalenie płuc.

Zmarł także jenerał Wimpffen, ten, które
mu ów niedołężny marszałek Mac-Mahon, 1. 
września 1870 r. pod Sedanem oddał dokończenie 
swych nieumiejętnych ruchów armii, która 
przez to i przez haniebne tchórzostwo cesarza, 
poddała się w polu Prusakom!

Jenerał Wimpffen urodził się w 1811 r. — 
W  1829. wyszedł ze szkoły bt. Cyr. — w 
1840 już był kapitanem, a w 1844 pułkowni
kiem w Algierji. Pod Sebastapolem został je
nerałem brygady gwardji, na czele której przy
czynił się odważnie do zadania klęski dzielnie 
bijącej Bię armii austrjackiej pod Magenta. Rzec 
można, że on to wygrał tę bu.rę, tak nieroz
tropnie i lekkomyślnie rozpoczętą. Z Algierji 
przyjechał w 1870 dla objęcia dowództwa je
dnego z korpusów.

W  parlamencie już Bię zajmują bndżetem 
na 1885 r. dli zrównoważenia którego, rząd 
proponuje podwyższenie podatków o i trunków, 
ora?, obostrzenie praw i dozoru przeciwko prze
mytnikom i różnym oszustom podatków.

Minister oświaty postanowił założenie 
szkoły wyłącznej, gdzie przyszli nauczyciela 
elementarni będą się uczyć różnych rękodzieł, 
aby potem stosownie mogli nauczać swych 
uczniów.

Bardzo się tu Izie;, arstwo zajmowało 
najpierw nieszczęśliwem niby położeniem Austrji, 
oszukanej w sojuszu niegdyś przeciwko Moska
lom przez Bismarka, który na oko sprzyjać ma 
Austrji, ale skrycie jest jakoby przeciwko niej, 
a potem obchodem 70-tej rocznicy otrzymania 
przez króla pruskiego dekoracji św. Jerzego mo
skiewskiego, danej młodziutkiemu księcia W il
helmowi po bitwie pod Bar sur Aube, na gra
nicy Szampanii i Burgundji, przez cara Air- 
ksandra I. Otóż szkoła przeklętego E. de Gi- 
rardina tak się wkorżeniła w mózgi niektóre, 
że pomimo koziołka, tak zręcznie wywiniętego 
politycznie przez ks. Orłowa, są tu jeszcze dzien
nikarze, którzy łudzą siebie i drugich, że w 
Berlinie bardzo mile zauważono wysłanie car
skiego stryja ks. Michała, choć młodszego, a nie 
najstarszego wiekiem z trzech stryjaszków, Jcs. 
Mikołaja Mikołajewicza, k t ó r e m u  p r z y p i 
s u j ą  g o r ą c e  u c z u c i a  d l a  F r a n c j i !

Rada stanu unieważniła wybory p. de la 
Grandiere do Rad, głównej departamentu Ven- 
dóe, z powodu, że duchowieństwo czynnie na te 
wybory wpływało.

Sławny kaznodzieja, zazonnik O. Diaon, po 
powrocie z podróży po Niemczech napis?* książ 
kę p. t. „ Lee Allemandsu, i tak znakomicie, że 
w sześciu dniach dziesięć wydań zostały wy
czerpane. Świetny to interes księgarni Calmann 
Levy. Zaznajomię waś nieco szerzej notem z tą 
książi.

W  Izbie przewodniczący obradom wicepre
zydent r Fioęuet, poważnie oznajmia smutną 
wieść o śmierci kolegi, bonapartyaty, p. Janvier 
de La Mottć

W  seracie p. de Marióre były minister, 
repnblikanin rozsąuuy, został obrany dożywc 
tnim senatorem 130 głosami na 167.

Sąd apelacyjny potwierdził wyrok trybuna
łu cywilnego paryskiego z zeszłego roku, ska
zujący nędzną s •zynkę śmieci literackich, zo- 
i  icą się Jogan, a przezwaną Leo $axil, nie
gdyś Izraelitę, dziś bezwyznaniowego, o nie
chlujnym umyśle, zgniłem sercn, redaktora na
czelnego nikczemnego Anti C lirical — na 12.000 
fr. wynagrodzenia niektórym duchownym nau
czycielom. Wszyscy, nawet wolnonttyślący, są z 
tego adc oleni tal bowiem ten człowiek o- 
brzydł wszystkim.

W e czwartek, 29. lutego, był tu wielki bal 
u prezydenta rzeczypośpolitej. Z lO.uOO zapro
szonych osób, 6.000 współuczestniczyło.

Starania tu się czynią przez, pewne Kółko, 
aby uzyskać mianę więzienia na wypędzenie 
z Francji owego sławnego Moskala nihilisty i 
niebezpiecznego wichrzyciela społeczeństw , ks. 
Krapotkina.

W  Cahcrs, mieście rodzinnem Gambetty, 
maja odsłonić wkiotce pomnik. Przedstawiciele 
przybyli zapraszać członków rządu na tę uro
czystość. Już kilku ministrów przyrzekło swą 
obecność.

Haniebny zawód.

V Z 
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Jak corocznie, tak i w tym wielkim poście, 
wszyscy biskupi wydali listy pasterskie. Arcy
biskup z Reims, rozwodzi się dłngo, że kró
lestwo Chrystusa ściśle jest związane z intere
sem tego świata ziemskiego, i ze kościół z o- 
bowiązku ma się mięszać do czynów światowo 
społecznych a więc i do rządu.

Takie teorje mogą zawieść daleko, i zdaje 
nam się — są w sprzeczności z ostatnią ency
kliką papieża Leona X III.

T?,k w parlamencie, jak we wszelkich or
ganach prasy, zajmnją się wiele, często namię
tnie, roztrząsanym obecnie projektem ustawy o 
szkołach elementarnych i ich nauczycielach. 
Jak zwykle, kto jakiej partji dziennik czyta, 
tak też i sądzi, jeżeli nie czyta jemu przeci
wnych, dla wyrobienia sobie własnego Bądn 
lub zdania.

Izba posłów zatwierdziła traktat handlowy 
z Austrją, chociaż pp. Guicbard, des Rotowis i 
Demaręay, chcieli ograniczyć lub obwarow & 
pewnemi zabezpieczeniami prowadzanie owiec 
z Austro-Węgier.

Ustęp ten skonfiskowała c. k. Prokuratoija Państwa.

(miki lltjicifi i mirtem.
Dnia 10 Marca

* Repartoar teatralny. Dzhk; w poniedzla 
łek 10. marca: „ Faust *  opera w 5. aktach Gon 
soda. Boneńt 1 ostatni gościnny występ p. F, 
B r o u l i k a ,  pierwszego tenorzysty oper.’ nadwor
nej w Wiednia. W  partji Małgorsaty wstąpi pan 
na Rossini, a partię Siebla, na prośbę-beneficjan 
ta, odśpiewa pani Skalska, i  Aston będzie p. Na- 
tale Pozsi.

Jutro we w t o r e k  d. 11. muca. Na dochód 
Towarzystwa oświaty ludowej, wiolki koncert z 
udziałem p. F. Broulika, panny Rossini, pani Bro
nisławy Bowi akowskiej primadonny opery warszaw 
skiej, pani-TeeflU Nowakowskiej; pp iidwika 
Marka i Henryka Jareckiego; artyści dramat! e 
dograją -Z1 agi oHm.* p. B r  u l i k "  między 
inn si odśpiewa dwie pieśni B‘ ndla po easskn 1 
Ssnmią iodły* z Halki po polsku;

Di* ,24 marca odbędzie się w teatrze wiel
ki. r uk i] to prsedstawlenie jubileuszom > polskie 
pt poety Jana KoehanewsUogo z udżła m piór 
ra_ycb naszych sił artystyeznyoh 1 amatorskich. 

Artyści nasnąj teeny wykonają utwór Kochanow- 
•kiego p t  „Odprawa posłów greckich.*, który 
pleń my ra granym byt „na toatrur przed kró 
lom j. m. 1 królową j. m. w Jazi wio pod War- 
zawą dnia 12 stycznia r. pańskiego 1578 na fo- 

śeie n j. m. pusa Jrm  Zamojskiego, naonczas pod* 
iclerzeg a potni :anoloria i hetmana w. ko

ronnego."
Ce l i n a  C h a n m o n t ,  stawna komiczna 

.rtystka toati- r Pal ais Royal w Barytu, w prse 
jaździe z swojei towarzystw . d. Petersburga, da 
n nas trzy pnoastawlenia w języku francuskim d. 
5., 6. I 7. kwietnia, składające *ię *  następujących 
grat o n . naszej setnie sitak: W ,L  Cigale"
(po polsku : Kuglarka). 9 „DjYoręou*" (Roz wie 
mf sięY. 8. ,Ła pettto . lrąumo* (MargraMnka) 
W  sztukach tych Celina Cl aument jest mistrzynię

w przedstawieniu ról komicznych niewieścich peł
nych werwy 1 ekscentryczności, traktowanych je
dnak przez znakomitą artystkę z elegancją i po- 
wabem niezwykłym.

*  Opera. W  sobotę powtórzono „Hngenotów" 
z panną Rossini w partji Walentyny i p. Bronli- 
kiem w partji Raula. Znakomici goście dzielili się 
ciągiem! oklaskami rozentuzjazmowanej publiczno
ści, po czwartym akcie 12 razy wywołano Ich na 
oroecsninm. Szczególniej panna Rossini, która była 
jardzie] dysponowaną, śpiewała zachwyeąfąeo, prze- ■
mogła początkowy chłód publiczności dla slabie, i f
zdobyła najsłuszniejsze nznauie. W  miejsce p. Za- f  
wadzkiego partję Marcella odśpiewał p. Gnberskl ,>
i wywiązał się ■ niej wcale przyzwoicie.

P. Gnberskl śpiewał wprawdzie już raz Mar
cella , ale było to przed pięoin laty, a ponieważ 
p. Zawadzki dopiero na kilka godzin przed przed
stawieniem wszedł w takie położenie wobec dyrek- 
yji, że nie miał śpiewać, przeto p. Gnberskl objął 
partję bez próby poprzedniej, i śpiewał ją lepiej 
od p. Zawadzkiego, posiada bowiem niskie tony, 
których tamtemu brak zupełnie, a partja Marcella 
właśnie niskiego głosu wymaga.

* Walne zgromadzanie Towarzystwa przyja
ciół sztnk pięknych zagaił wczoraj (w sali zakłada 
Ossolińskich) prezes Leszek hr. Borkowski przemo
wą, w której oddawszy cześć pamięci zmarłych człon
ków śp. Koiytowski :go < Jakubowicza, prosił, aby 
zgromadzenie jnż obecnie zechciało zastanowić się 
nad wyborem prezesa nnwego, albowiem hr. Bor
kowski nstąpić zamierza.

Następnie pan Greliński, sekretarz, odczytał 
sprawozdanie z rokn ubiegłego: Szesnastą wystawę 
Towarzystwa zwiedziło tylko 3607 osób, —  niedobór 
przyniosła ona w kwocie 411 zł. Winę tego przy* 
pisuje sprawozdanie przedewszystklem publicystyce 
i rytyce, które zanadto ostro miały sobie postą
pić w obec artystów-malarzy — a oprócz tego pu
bliczności, która nie zachęca artystów przez zakn- 
nowanie ich dzieł. Tak więc, o szan. pnblieznośol ! 
może zawołać każdy reprezentant publicystyki — 
nic mamy sobie nic do wyrzucenia!...

Dyrekcja pragnąc zachęcić artystów do nczest- 
nictwa w wystawie, ma w projekcie nagrody w mo
da1 oh, myśl którą ongi rzneił Henryk Siemiradzki. v  

Dowiedz iedzieltśmy się też, że młody artysu 
p. Jan Styka zrzekł się stypendjnm z funduszu 
Matejki; na jego miejsce pobiera ja ebecnlc p. 
Wdowlszewzkl. Drugim stypendystą jest p. Wi- 
t  Wieki.

Spn rozdanie przyjęto do wiadomości. Imieniem 
komisji lustracyjnej p. Szarawski wniósł o ndziele- 
uc uyrekcjl absolntorjm za prowadzenie rachun
ków, co też zrobiono.

Majątek Towarzystwa wh»ny wynosi obecnie 
3204 zł. 68 ct., fundusze obce w zawiadowstwle 
Towarzystwa będące (stypendjnm Jana Matejki i 
depozyt śp. Gryglewskiego) wzrosły do kwoty 
5385 zł. 79 ct.

r*rzed 3wzięto w końcu wybory: wybrani zo
stali do dyrekcji pp. Hansner 1 Zaoharjewlez, na
stępnie do komisji pp. Bogdanowiez, Szarawski, 
Soleeki, Nierenstein, Gąsiorowski, i dr. Moszyński.

* Stowarzyszenie młodzieży h&ndlewij od
było wczoraj walne zgromadzenie przy statntem 
wymaganym ndziale członków. Posiedzenie zagaił 
dyrektor stowarzyszenia, p. Markiewicz, poczem 
pierwszy senior p. Sołty&ski w pięknie sredagowa- 
nem przemówienia zdał sprawę z czynności dyrek- 
(\ji za rok nbiegły. Stowarzyszenie liczy 190 człon
ków. Majątek Towarzystwa przedstawia wartość 
20.164 ełr. 71 ct. Biblioteka składa się z 2665 
tomów. Trzeba przyznać, że Stowarzyszenie ma 
wiele do zawdzięczenia swemu dyrektorowi, który 
stara się o podniesienie zarówno stanu moralnego
ak i materjalnego stowarzyszenia. Dalej należy 
ię nznanie pierwszemu seniorowi, który poświęca 

swą pracę dla rozwojn Towarzystwa. Zgromadzi .de 
wyraziło im też ń-jznpełniejsze nznanie. Następnie 
przystąpiono do wyborów. Glosy padły zgodnio na 
pierwszego seniora, p. Sołtyńskiego i nadal na trzy 
lata. Zastępcą obrano p. Urbana, sekretarzom Bro- 
milskiego, zastępcą Lndwika Langa, kustoszem Ga
briela, a wydziałowymi: Białkowskiego, Dietra, 
Dworsańsklego, Endersa, Geyera, Gigla, Jabłoń
skiego, Krasickiego, Krnmptholsa, Langa Konrada,

i

Ludwiga Mikołaja, Martynowicza, Sohayera Juli - ^
na, SchUllinga, Schiliinga, Szkowrona i Winiarza.

* Komitftt obywatelki dla przyjęcia delega
tów „Kółek rolniczych* we Lwowie, ukończył 1 
zamknął swoją czynność na piątkowem posiedzenia. 
Według zamknięcia rachunków ogół przychodu wy
nosił kwotę 868 zł , zaś rozchodu 790 zł. 6 c., — 
nadwyżkę więc w kwocie 77 zł. 94 c. przeznaczono 
na rzecz stowarzyszenia „Kółek rolniczych". W  
rnbrrce dochodów wymieniamy znaczniejsze sub
wencje i dary: Rady miejskiej 400 ■!., Wydziału 
.krajowego 300 zł., galic. Banku kredytowego 100 
zł., oddziału lwowskiego Towarzystwa gospodar
skiego 10 zł., p. Wł. G. 25 zł., ks. W. Kalinki 
10 zł., ks. Odelgiewicza 5 zł. itd. — Komitet u- 
waśa sobie za obowiązek serdecznie podziękować 
wszystkim, którzy swą pracą lab w jakibądż inny 
sposób przyczynili się do należytego przyjęcia- licz
nych gości, przedewszystklem zaś wyraża podzięko
wanie: Wiel. 00. Dominikanom, Franciszkanom i 
Karmelitom, szan. właścicielom hoteli Zorza, Euro
pejskiego i Lang, , towarzystwu „Skała*, jego pro- 
t< [torowi ks. kanonikowi Odelgiewieżowi, tudzież 
p. Szeremecie i towarzystwu „Gwiazda* — za n- 
dzielenie lokali na mieszkanie dla włościan, dalej 
szan. zarządowi kasyna miejskiego za bezpłatne 
nżyczenie sali na objYiy dla członków zjazdn, dy
rektorowi teatru p. Dobrzańskiemu za znaczne zni
żenie biletów wstępu do teatru, tudzież za ndzie- 
lenie bezpłatne garderoby dla teatrn w „Skale*, 
szanownemu gronn amatorskiego teatrn za ndział 
w przedstawieniu tamże ; zacnym nauczycielom szkół 
Indowych za chę ną pomoc przy rozlokowanin i o- 
prowadzaniu gości po mieście, wreszoie pp. Ba- 
ese wski emu, Kiselee, Lilienfeldowi 1 Schmelkesowl 
za bezinteresowne przyczynienie się w ngossezenin 
delegatów. Dzięki obywatelskiemn współdziałaniu 
powyższych władz, instytncyj i osób, komitet 
bywatelski podołał wywiązać się odpowiednio z t 
dnego swego zadania. y

* Koncert. W S' botę odb*ł 'ę ni korzyść 
warzystwa Jad-Charnsim w sali Domn narodne» 
wobee pi spełnionej publicznością sali koncert, kt 
ry 1  malami wyjątkami był tylko popisem nt 
mlodssyoh podobno sił z szkoły pana Marka. 
Rzeoz prosta, że można wspomnieć tylko o piękn„ 
akompaniamencie p. Marka. Panna Staehowiczó: 
na i p. Woleński artyści sceny lwowskiej wzię 
ndsiai w koncercie w ten sposób, że bardao ładni 
deklamowali, a koncertowała właściwie tylko panna 
Paltinger, młodziutka pianistka, naturalnie ■ od
znaczeniem.

* Tantr amatorski w kasynie miejsklem roz
począł pokarnawałowy sezon przedstawieniem, bar
dzo udatnem, dwuaktowej komedji Gawalewlesa „Po 
drodi*' i przeróbki „Pierwszy pacjent* z angiel
skiego przez p. Walewskiego po polska insoenowa- 
wanej. Licznie zebrana publiczność ubawiła się wy
bornie, szczereml oklaskami nagradzając grę pp. 
Piż., Gem., Gel., Nitt. Stel. i pań G. i S.

*  Ku uczczeniu anr |0i Kopernika od >ędsle 
sit, itaraniem Wydziału Towarzystwa Bratniej po-



tej treści, wszelkie nąjdrpbpłejue akcesoija nawet, 
traktowane były z kompetencją zupełną i gruntowną
znajomością danej w dziejach epoki.

„Wydobycie zwłok utopionej Wandy11, „Hab-- 
dank" i „Obrona Trembowli11, byiy najbardziej wy- 
datnemi dziełami Aleksandra na tej dziejo
wej drodze — i wszystkie prawie rozpopnlaryzo- 
wnne zostały w reprodukcjach drzeworytniczych i 
w Btalorjrt ĉh.

Prócz tych, malował jeszcze Al. Lesser wicie 
innych, treści historycznej obrazów — ; jak „krzy
wousty", „Hołd praski" i „Śmierć Kopernika41.

Z -religijnymi. prac .jego -  ceniony wyżej 
„Wniebowstąpienie Chrystusa" i „Św. Magdalenę", 
lubo wyznać należy, iź rodzaj ten nie był zbyt 
wdzięcznym dla pędzla artysty.

Później już znacznie Lesser. Aleksander za- 
mieicił w „Wizerunkach'1 wydawanych przez 
Dzwonko wśkiego, portrety królów poląkich, zdej 
mowane z wzorów pomnikowych.

W  dowód uznania tej ..pracy, Towarzystwo 
krakowskie zaliczyło artystę do swoich członków, a 
a królowie saski i szwedzki, za przysłane im w ca
łym zbiorze owe portrety, obdarzyli Lessera Ale
ksandra medalami za zasługę.

Nietylko jednak pędzlem lec» 1 piórem także, 
ilekroć zwłaszcza chodziło o rozjaśnienie jakiejś wąt
pliwości w historycznym dziale sztuki, lub arche
ologii, zasłużony ftrtysta sprawię pnbtyflE&ąj dobrze 
się zasłużył — a nie skąpił tek nigdy dobrej rady 
młodszym kolegom w sztnce, ilekroć się do niego 
zgłosili,

W  ogóle, tak swoją wytrwałą w. historycz
nym rodzaje malarstwa j>rjm jak ipałem życiem 
praeowitem i wieiwfc, hfebdOTCźyC Aiekśknder zja- 
dnał sobie sympatję i  szacnnek we wszystkich spo
łecznych warstwach i zgon jego, dotkliwy dla 
■ztnki, wywołał iai powszechny i, szczery.

skierowanie swych kroków w nasze prześliczne
góry karpackie, zamiast tnlania słę po obcych, 
csęsto nienroczyeh kątach.

T E A T R  HR. S K A R B K A  
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego

W poniedziałek dnia 10. marca 1884. 
Ostatni gośc. występ i benefis p. F. BROULIRA 
pierwszego tenora opery nadwornej w Wiedniu, 

i piąty występ panny Pauliny liossini,
„ primadonny opery włoskiej11.Wilno d . 5. marca.

Nowy nasz rządca Kochanów zapowiedział 
biskupowi wileńskiemu, że nabożeństwo, śpiewy 
i kazania powinny się odbywać w naszym ko
ściele w języku urzędowym. Od bisknpa ko
wieńskiego zażądał zaś wysłania księdza, któ
ryby przyjął rytuały, tłumaczone na język mo 
skiewski, dl* słuchania spowiedzi żołnierzy.

Obaj biskupi odpowiedzieli mu stanowczo, 
jak im nakazywała powinność, że na wprowa
dzenie języka, 'dotąd nielegalizowanego w na
szym kościele się nie zgodzą i w rzeczach ko
ścioła ulegać będą tylko swej władzy ducho
wnej, więcejnikoma

W tych dniach zwołali żandarmi całą służbę 
tutejszej stacji kolejowej i zakażali jej odzy
wać się po polsku.

Zmarł tu w tych dniach jen. Poliwanów, 
ten sam, który przed pół rokiem wszedłszy do 
.tapicera Sadowskiego, oburzył się na jego żonę, 
jodem Królestwa, polskiego, żę po moskiewska 
Aa zapytanie jego odpowiadać nie umiała. W y
skoczywszy z magazynu i trzasnąwszy drzwiami, 
zaniósł on skargę na biednego 'tapicera, który 
musiał potem zapłacić 50 rnbli kary. Oby 
ma kwit z opłaty tej kary był lekkim na tam- 
ujm śwfecie 1

opera w 5. aktach Barbier i Carre, — przekłid
Matuszyńskiego. Muzyka Karola Gounoda.

Pócsątek o godzinie 7mej wieczorem.

Przyjechali d. 10- marca 1884.
Hotel u. -Zi :  A. hr. Gołnchowsfei z Łosia-

cza, E. Schwarc s Krakowa, dr. W. 1 anscher z 
Wiednia, J Michels z Czefelda.

Hotel LANGA : Z. Kożieradzki z Warszawy,
T. Smolnicki z  Młynisk, S. Silber z Przemyśla, J.
Lam i  Wielkich Mostów.____________________ ____

P O C I Ą G I  K O L E J O W A  
podług zega.ru lwowskiego.

Przychodną do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po

spieszny, o gods. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
go A li min. 40 przed południem mięs: ny, o g >dz. 7
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany.

Z CZEBN10WIEC: o godz. 10 min. — wiec ór po
eiąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut
62 po pal dnia pooiąg mięszany.

Z PODWOłiOCZTBK: na dworzec w Pods&mezu o 
godz. 10 as. 17 wieczór pooiąg pospieszny, o godz. 2 m 
>1 rano i O godz. 3 min. 48 po połnd. pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 raaei o godzinie 4 min. 16 po południa pooiąg 
mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 2S pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 -po południa pociąg 
lokalny Szczerzeo-Lwów.

Odekodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. łOmin. 50 wieczór pociąg 

.pospieszny,- o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osob wy, o 
„ptu . 5 min. 9 po południu pooiąg: mięszany, i o godz 

min 85. rano pooiąg lokalny mięszany.
DO CZEI^NIOWIEC: e godz. 6 m. 30 rano t a ciąg 

pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworoa o gedz. 
9 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po południa 
0 gods. 10 min. 131 wieozór pociąg mięsz y

DO PODWOŁOCZYSK: z dworoa w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 1 min. 
4 po południa i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6' pooiąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o gods. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzee.

Według Emskiego Kurjera, moskiewskie 
ministerstwo skarbu zamierza w roku bież. po
ścić w obieg znaczną ilość monety złotej i srebr
nej, a mianowicie półimperjałów na sumę 33 mi
lionów rsr. i 700.000 sztuk srebrnych rubli. Gdy
by wiadomość to się sprawdziła, moźnaby liczyć 
na podwyżkę kursu rubli papierowych — jeśli 
wszakże — co także jest prawdópodobnem, rząd 
nioskiewski nie przysposabia tej gotówki jedy
nie na cele wojenne? —  Jednocześnie projekto
wane jest wybicie bilouu srebrnego za 1 milion, 
rp. i  miedzianegCj wartości 350.000 r.

Wiedeń d. 10. marca (Pryw.) Rząd odrzu
cił wszystkie żądania Koła polskiego co do de
centralizacji galicyjskich kolei państwowych. 
Jeżeli dotychczas fakt ten w tajemnicy okry
wano, to tylko aby ma chwilę zamaskować nie
słychaną porażkę Koła. Koleje państwowe bę
dą w zupełności tak zcentralizowane, jak tojnż 
dawno donosiłem. Galicja otrzyma tylko dyrek
cję ruchu we Lwowie, i to z bardzo podrzędnym 
zakresem działania.

Wiedeń d. 10. marca. (Pryw.) Dzisiaj zabio
rą głos w ogólnej rozprawie budżetowej pp. 
Plener, Dunajewski,. Dziednszycki i Menger. Jak 
słychać, pudniesie p. Dziednszycki, ie  Polacy 
nie myślą w rozprawie budżetowej brać rząd w 
obronę, i zmuszeni są rezerwować się.

W ltień d. 10. marca. (Pryw.) Na wcieraj- 
szem posiedzenia Koła polskiego zajmowano się 
szczegółową rozprawą budżetową, i przedysku
towano wszystkie etaty wraz z etatem mini
sterstwa spraw wewnętrznych. Pp. E. Czerkawski 
i Chrzanowski podnosili konieczność energiczniej
szego i obszerniejszego podjęcia regulacji rzek, 
co tylko wtedy stanie się moźiiwem, jeśli rzi^d 
będzie miał pod ręką dostateczne fondnsze na 
wykonanie swego programu w tej sprawie, a 
więc jeżeli specjalnie na ten cel zaciągniętą zo
stanie znaczna pożyczka. Na wniosek Chrza
nowskiego uchwalono wnieść rezolucję w tym 
względzie w Izbie.

. Wiedeń d. 10. marca. (Pryw.) Profesorowie 
akademij technicznych wi edeńakiej, pra«kieh| 
(czeskiej i niemieckiej), berneńskiej, gradeckiej 
i lwowskiej, wnieśli do ministerstwa oświaty 
zbiuroWe podanie e podwyższenie , płacy, podno
sząc w niem przedewszystkiem, że profesorowie 
politechniczni są w porównania z profesorami 
uniwersytetów upośledzeni, gdyż ci pobierają 
czesne, które znaczny dochód daje.

Wiedeń d. 10. marca. (Pryw). Dowiaduję 
się, że minister Dunajewski zabierze głos do* 
piero po p. Dzieduszyckim, który ograniczy się 
na odpierania zarzutów i obwiniet, przez lewi
cę specjalnie przeciw Polakom podnoszonych, 
czem jednak poruszone zostaną wszystkie do
tyczące Galicji sprawy, stojące na dziennym 
porządku parlamentarnym.

r Berlin d. 10. marca. (Pryw.) W  Nowym 
Szczecinie wybuchły burdy przeciw żydom.

Petersburg d. 10. marca. (Pryw.) Czema- 
jew dopuścił się w Turkestanie także niepra
widłowości i gwałtów.

Paryż d. 9. marca. Przytrzymano w Log- 
dunie nadany pakiet zawierający bombę dyna
mitową, przeznaczony dla hr. Paryża.

Lugdun d. 9. marca. Przed koszarami stra
ży cłowej eksplodował wczoraj patron dyna
mitowy. Jeden podoficer śmiertelnie ranny.

Madryt d. 9. marca. Król chory na bron-1 
chitis.

Berlin d. 9. marca. Nordd. AUg. Ztg. na 
londyńskiej stacji Paddington, kiedy miała eks
plodować machina piekielna, znajdował się 
książę Henryk z Mt sterem w pokoju po nad 
magazynem- Maszyna nie eksplodowała tylko 
dlatego, ponieważ oliwa w zegarze była za 
gęsta. W przeciwnym wypadku wysadzenie w 
powietrze pokoju, w którym znajdował się ksią
żę, było nieuniknione.

Kair d. 9. marca. Admirał Hewist wezwał 
Osmana Digmę, aby się poddał do poniedziałku, 
w przeciwnym razie we wtorek wyruszy prze
ciw niemu. Osman Digma ma w Śinkat nowe 
formować oddziały, a siły jego wynoszą 6.000 
ludzi.

Rzym <ł- 10. marca. Okólnik Propagandy 
upoważnia nuncjuszów i wikarjuszów apostol
skich do reprezentowania Propagandy w aktach 
administracyjnych i cywilnych. Nuncjusze prze
szłą biskupom Informacje w tym względzie.

Kair a. 10. marca. Jak słychać, Osman Di
gma odrzucił wezwanie do poddania się. Przy
był do Snakimn moskiewski okręt wojenny a 
spodziewany jest hiszpański.

Berlin d. 10. marca. Wczoraj był u dworu 
obiad galowy a powodu nrodzin cara. Cesarz 
Wilhelm, zwrócony do ambasadora Saburowa, 
wniósł zdrowie cara, poczem kapela zagrała 
hymn carski.

Wiedeń d. 10. marca. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów rasem 2917 sztuk — pomiędzy 
temi 959 galicyjskich, 1573 węgierskich, 385 nie
mieckich — płacono za galicyjskie 52 do 57, pa
szowe — do —, węglerakle 55 do 63, niemieckie 
*4  do 69 Y, sir

Krzysztofowie* & Comp.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
L w ó w . Z Izby handlowej, 10. marca 1884 

1. Akcje za sztuką 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 297 50 301 —
ę lwow.-czera.-ja88. 200 zł. w. a. 172 - 175 —

Banku hypot. galic 200 zł. w, a. 297 — 302 —
r krod. galio. 200 zł. w. a. 250 — 215 -

2. Listy zastawne ea 100 słr. 
bez knponn bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 99 25 100 25 
.  ,  „ 4 „ „ 90 25 91 25
, a » 5 „ okres. 99 25 100 25

86 10 87 10 
101 25 102 25 

97 35 98 35 
• a * SwylB.zlÓ®/# prm 10 J 25 ?01 25 

Listy dłużne g. z. kr. wŁ 6 pr. — — --------
■ » ■ s • ® ■

3. tosty dłułne za 100 słr.
Ogól. roL kred. zakład dla Galicji

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t   -----
A. Obligi za 100 ebr. 

fndemnizacjjn* galic. 5 prc. m. k. 99 60 1( 0 60
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a .    —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50
Potyczka ,  ,  1883 4'/l °/o * 89 75 90 75

5. Losy
Miasta Krakowa . . 17 — 19 —

a Stanisławowa . . 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski . . 5 60 5.70
Dukat cesarski . . 5.63 5.73
Napoleondor . . . '  9.56 9.66
Półimperjał nwyjski . . 9 86 9.96
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

„ „ papierowy . 1.19 1.21
100 marek niemieckich . 58 90 59.65
Srebro . , . 7 — -
Knpony w srebrze . . — .— — .—

W ie d e ń , dala 10. marca 1884. 
godzina 1 minut 52 popołudniu..

Alp lny. 66.25 Węg. akcje kr. 329.—
Anglo-aostr. 116.50 Unionsbank. 113.40
Kolej Kr. Lud. 297.75 Nordbahn 275 25
Kolej Połnd. J45.75 Kolej Alfold. 174.—
Kolej państw. 318.50 Koląj Iw.-czera 172.7o
Węg. Nordstb 157.— Wied. Comnral 127 —
Wag. obi. p. zt. 100.— Elbetal 198 50
Węg. ols losy r. 114.— Losy tureckie 20
Santa. węg. 4% 91,45 Bankwein 109 —
Rso rubel. pap. 1.19.*/* Losy Węgier. 116.75
GalkJademn. 100.— Marki niemiec. — .—

Usposobienie: osłabione.
W ie d e i ,  daia 10. marca 

godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 326.— Anglo-austr]. 116.75
Kolej Kar. Lud. 298.50 Kolej połndn. 14610
UnionsbaEk 113.50 Napoleondor 9.60’/,
Rossyj. banku. 1.80 .Usposobienie: słabe ^

& i  - (B e r l in ,  dnia 8. marca jg y 
godzina 5 minnt 32 po południu, g j  

oankn. 202.10 Akcje kredyt. 564.50
Lombardy 249.50 Galicjskie t 126.80
Poi. wschód. 58.90 Austr. bank. 168 90

Banka hyp. galio. 6

Lw.-Cser.-Jasa. W. em. 1872 
800 si. 5 pre. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 si.w a.5pr.
srebr. w. a. . . • • •

Rudolfa em. 1869 po 800 z\.
5 prc, ar. w. a. * • • 

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. • • • 

Siedmiogrodzkiej 0̂0 sir.
6 pret.

Papiery loteryjue 
(sztuka).

Zakład kred. dlahan ip>-zem.
Kiery po 40 sir. m\ 
Insbrnckie prem. Poł- • • 
Keglevicb po 10 ł r- m- 
Krakowska po 20 *!*• m- *. 
Labiaóska prem. p°t- • • 
Budzińskie m. . • • • 
Palffy po 40 sir. m. k. . 
Rudolfa po 10 sir. m "• • 
K. Salm po 40 zł. ®- *. . 
Solnogrodzkie prem. pot.. 
St. Oenois po 40 sir- m;■ k. 
Stanisławowska (pożyeska) 

po 20 z!r._ w. a. ■ • • 
Waldstein po 20 'sir. m. k. 
Windischgrats po 20 zi. m k.

Dewizy 3-miemęc«ne.
Berlin 100 niark . . . .  
Frankfurt 100 saatk. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 ftrt. sztert:' . 
Paryż 100 fraaków . . .

L i s t y  z a s t awne  
(za 100 złr.)

Bedenered. allg. Bster. 5 pr. zł, 
. spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Oal. To-' kred. ziem. 4 pr. wa.
»  1 a ® a *

Galic. bankhipot. 6 pr. wa.
„ Eaki; kr.-wloś.6 „ „ 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
* a :. » a- ® *

Obligacje pierwszeństwa 
krf: (za 100 złr.)

Albrechta po 800 ał. 5 prft.
srobr. w. a. . . . .  . 

AlfSldzkr po . 200 *1. fi pr.
arebr. w. s. . .

Czeąkf z 800 sir. sr. w. a. 
Elżbiety pe 5 pro. sr. . .

„ -em.11662 5 pr. sr. w. a.
a a 1870 ®» a »
„ ,  1872 5., ,  ,

Ferdynanda pół. 5 pro. u.k.
* a J • a w-*'• * 1 1 , 5 „ srebr,

Gal. K. L 300 zł. 6 pr. sr. yr.a.
„ II. em. 5 pre.
„ Ol. em. 1871 300
, IY. e. z 300 zt: 6 pr.

Lwow.-Oier>JaSfi. I. em.-l S66 
300 zi. 5 pre. sr. w. a. . 

Lwqw.-Czer.-Jas. Et-em. 1867 
800 z i. 5 prc. 'sr. w. a". 

Lw.-Czer.-Jas*. lll.em. 1868: 
. .800 zł. 6 pre. ar. w. s ..

Cluliryjski bank hipoteczny 
po 200 zł. . . . . .  

Banku aust.-węgierskiego pe 
600 złr.

[Inionsbank po 100 złr. '. 
Vorkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiededski Bankrerein po 100

I1 l l | l p  _-—   najobficiej
— * lUrrillrmn woda mlneralsa

—  S Z C l Ł W l O Y f A
napój aszeźwiający stołowy,

sksteciay bardzo na kaszel w chsrobaob szyi 
kstarach tclądka i pcoherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Ha ETYKMTĘ 

1 wypalone piftw
k ork a  hss -
dekładnie baesyc.

iTTONIt



skład nu
Księgarnia, 

i wypożyczalnia
m u y e i n y e h ,

oraz ekspedycja pism periodycznych,

S. A. Krzyżanowsk 3go
w Krakowie,

otrzymała na główny skład

N o v e lle  Onidy
(Nagroda bohatera, Sława, Ptaszki w 
śniegu, Pipistrella, Portret kredką, czyli 
zagięta kartka w żyoiu człowieka, Tai 
gelia Dumarsais) tłómaczenie z ingiel 

skiego, przez 1678 1— 3 
H e l e n ę  C h .

Cena złr. 1 , z p r «  łką złr. 1.15.

Cukiernia Jana Baumana
w  B o c h n i

] oazokojedwóch uczniów
do pr.ktjki c lkierniciej.

1667 1—8

P iw aw ar
! 11 Powietrze iasów iglastych w p j k o i !!!

otrzymuje aię przez rozpylanie

K a d zid ła  sosnow ego I
Prócz "iłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno

ści hygienic ne Ooiyizcia l oo -leża powietrze mieszkań w tak wysokim 
otopaiu, ie jes powszechni pelecaine przez lekarzy do ołdychania osobom 
cierpiącym ii_. Soioby piersi ‘we,

Flakon 60 ct., rozpylacie od 24 ci do 3 zł

Mydło  z i g i e ł  sosnowych
wyd.elilr.ca płeć, iciyszoza skórę cd prys zów, liszajów i wi jró ,

kaw  >ek 30 ct

•Jan Ihnato w icz
I aców, ulica Kopernika l. 3, F ilia  ul. Halicka l. 25. 

Krakótc Sukiennjce l. 20.

Polak, , oszukuj ki >m lub dzierżawy 
browaru, w Ziemiach polskich A  tg i w 
miejsca gdzie nie ma konkurencji, lab ja
ko Wspólnik w innym nieryżykowuym in
teresie z kapitałem kilku tysięcy gul
denów. Oferty w listach L-nkowanyeb 
proszę przestać pod adresem Morawski 
Rudniczyskc per Dornohow w Pozn&ńs :iem 
1706 1—B

Jajo, do wylęgai a
Z sówienia na nie prZyj uje, tudzież na 
d ró b ru o w y  1 nadobne p tactw o
któro kilka Jot e premiowanej zostało I.

I I  nagrodami państwowemi. G waran- 
tuję za 50 pret płodnoici jaj. Cenniki'

' gratis i frapoo.

£. beimeckenburger,
11, wiedeński zp^tad oho u dro" ;u raso* 
: z igo, V. Hartmanngasse 1. ve Wiedniu.

l i t  r i  1 a  .fco-r k ó w

L  J. Jlalewski,
Lwów, nlioa Do. dniksńskn, 1. 5, 
poleca swą fabrykę korków da 
boczek i butelek, w lepszej jako- 
ci od zagranicznych, —  jakoteż 

drzewo korkowe i keta do miele 
nia jagieł. 1343 1—1 

założona w roku 1877.

3*
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WPROSI z AMERYKI

m lecza mik
pod m i »ią głową* pod L 28. w Rynku 
poszukuje dostawy około 800 litrów mle t 

unie z okolicznych wiosek. Bliźszi 
wiadomość tamie.

„Prz^aciei domu“
poszukuje ćUa młodej panienki dobrze 
r  «nej i posaźnej, męża. Panowie 
fachowo wykształceni otriyipąj; pierw
szeństwo. lysk-ecjsi, rzeoz honoru. Oferty 

_ _  u  P°d „Nobtassr ibhge* postr rest“.. ""
w y b o r n a  ż L a w a  zitoermowce-Buiowina. m s 1 - 8

Do 1. 23.658/1883 IX,

Obwieszczenie.

kosztuje we Iwowie
J kłlo złr 1.55 i 1.60.

O na prowincji
4*/« wilo 8 zł. -20 ct. franco.

O Adres:
 —  - ‘ Kościeki),

imorowicza 1. 10.
1874 8

* Q O O O O O i W O O O O O »

u Adres: u
2 „SIRIUSZ“ (Artur Kościeki), 2 
X Lwów nl. Źimorowicza 1. 10.
O 1874 8 ? O

1(0

tno

°Z%°
Poza,°o » *•

T^hT iniojszem mamy zaszczyt sawiado- 
mić Szanowną Publiczność, że z 

A  w  dniem dzisiejszym, otworzyliśmy 
przy n l lc y  l a g i e l i o ń s k i e j ,  

l i c z b a  o , odpowiednio do dzisiejszych 
wymogów i elegancko urządzoną

cukiernię
którą zaopatrzyliśmy obfieio w ciasta, cn* 
kry, pomadki, owoce kandyzowano, owoce 
w konserwie i kompoty, oraz czekoladę,
praliny i wielki wybór czekoladek desse-
rowycn, i'tudzież bombonierki, kartonaio 
pudełka do napełniania cukrami, czako* 
ladkami i suobemi owocami, stosowne na 
upominki w dzień imienin, do teatru 
podróży; jak niemniej dołożyliśmy starań 
ażeby w naszym zakta-zio , iezbywało 
na kremach i lodach, które podawać bę
dziemy w każdąj porze roko, k na por
cje jakoteż formowe na saliterkach i 
cegiełkach. 1— 3

Nieomiesikaliśmy również dla dogo 
dności odbiorców, zaprowadzić kawę, her
batę i czekoladę, jakoteż francuskie wina, 
koniak i likiery.

Powodowani chęcią zadośćuczynienia 
najwjbred .iejszym wymaganiom urządzi
liśmy oddzielny salon (fumoir) dia palą
cych, chroniąc tern udzielania się dymu 
tytoniowego, szkodliwie na wyroby cu
krowe.

Polecając się względom Sianownąi 
Publiczności, zostajemy z Wysokiem usza 
nowaniem

W d e^zielę dnia 16- marca 1884 roku
odbędzie się o godzinie 4tej popołudnia

s a l i  r a t u s z o w e j

X V I- Zw yuzs ie

Banty bilardowe

w

7 n a j l e p s z e j  gumy „ P a r a "  pływającej 
poleca po cenach fabrycznych

Główny mkład wyrębów gumowych
R .  K r i i a z i m  * ł i  

L i r t w l e  h o t e l  Ż o r z aw e

W alie  Z m aadzen ic

K

W  celu zabezpieczenia pp. leka
rzom miejskim na czas obowiązkowy 
s z c z e p ie n ia  o s p y , ochronnej w 
mieście Lwowie

czystej krowianki

a  w  a
Z n a c z n e  z n t ie n le  c e n !

Ludwik Harling <Ł C. w Hamburgu
polecają tylko gwarantowane wyborne
gatunki po nadzwyczaj tanich cenach 

opłatnie portj za pobraniom: 
Moeea, afryk.
Liberia, nader łubiana

5 kilo 
5
5 „ Cuba, brylantowa
6 „ Ceylon, wyborny gatunei 
5 „ złota Menado, ; ,der szlach.

Mocca arab, ogpista 
Czekolady Blóc na legum

złr. 8.— 
„ 860 
„ 4.50 
» 5 . -  
„ 540 
.  6—  
»  4.60

Resztki suKna

Towai zystwa Zaliczkowego we Lwowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

l o r i ą d e k  d z i e n n y

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1883.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie 

Dyrekcji aDsolntorjum z czynności i rachunków za czas od 1. 
stycznia do 3i. grudnia 1883 (§. 75. stat.)

3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziała czy 
stego zyska za rok 1883 (§. 77. stat.)

4. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora.
5. Wybór /. członków Rady ząwiadc„czej w miejsce pp 

dr. Teofila Gerstmana, Karola Klimowicza, Marcina Prugara, 
Juliusza Rossa dr. Tadeasza Skałkowskiego, Franciszka Zimy, 
dr. Teofila Znckra. którzy w myśl §. 24. stat. występują.

6. Ewenf.nalny wybór jednego człon . a 'łady zawiadowczej.
7. Wybói komisji rewizyjnej na rok 1884 (§. 48. ustawy 

statutu.)
We Lwowie dnia 7. marca 1884.

Kmnali cmclr i mim flo M i i i  criaret
k. nprz. wynalazku Pietraj nego, 8% do nabycia: tuzinami u wynalazcy Lwo

wie, ulica Piekarska 1. 5, i  oryginalne i niefałszowane tak we Lwowie jak na 
ptowinoji tylko w tych miejscowościach ;bj a , które się upoważnieniem wyna 

laiazcy do sprzedawania <aKOw*ch wykażą

Bada Zawładowcza
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, Stow. zar. z nieogr por.

Sekreter?: 
o le w le z  Z j !

Pr ".es ; 
Z im a  F r a i  d s M i Br. Hu k m a t .

Kaj. Kruszyński <Ł Dominik Knapp.

S y r o p  D r Z e d
KODEINA I BALSAM TOLITAŃSKI
jest środkiem lagoi -ącym i uśmierza

jącym nieocenionym dla azieci w  wy
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k ln s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  osób  
c i e r p i ą c y c h  na s u c h o t y ,  słabo
ś c io m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a ta r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19
W  Lwow ie  w  aptekach PP . K .  Mi- 

kolascha, Ruckera, A .  Sklepióskiego,
Krzyżanowskiego, Naklika. 

Krakowie ww  aptekach PP . Trau- 
czyńskiego, Redyka, W iszn iewskiego

Od r. 1849 istniejący

hurtowny handel 
W I N

Wilhelma Adlera i Syna
w Werschrtz, to Połud. W ęgrtjch,
poleca rój obficie zaopatrzony 8„ad  w 
bornroh południowo - węgierskich r i n

rok 1883 wyłożone 
Towarzystwa, plac

jest doZamknięcie .achunków za 
przejrzenia członkom w Horze 
liczba 9, I. pięt'

Wstęp m salę dozwolony tylko członkom, którzy rpłacili 
gotówką na rarlmnek swego udziału przynajmniej kwotę, rów 
nającą się napiższemn ud/iaławi t. j. 50 złr. (§ 37. statntn 
nst. 2.) i to z i okazaniem karty legitymacyjnej. — Uprawnieni 
do brania udziału w Zgromadzenia, otrzymają kurtę legityma
cyjną poczta. zaś takowej nie otrzymał, raczy &ię zgło
sić do biuru Towarzystwa. i.os i—a

Wny Foliks Łada Pietrzycki we Lwowie, ulica Piekarski 1. 5.
Wieleo szanowny Pani t 

Nie mogąo Pana spotkać, uważam za obowiązek podziękowe pan- jzezerze 
z* jogo nietylko pi aktyczny, alo w skutkach swoich pod. względem zdrowia bararo 
nakomity wynalazek. Od czasu jak otrzymałem cygarniczkę zrobtau według pan- 
dego wynalazku, nie czuję już żadnej goryczy tytoniowej nikotyny w ustach, 

żóra poprzednio zmieszana ze śliną dostawała się do żołądka, oo mi spnwiało nu
dności połączono zo słabemi kurczami, tak że jut zamierzałem o zaprze) rani u uź 
wania tytoniu. Teraz wszystko to ustało a nadto czuję lekkość na piersiach. Spo
dziewam się, że wynalazek Pański z p wodu swych zalet znajdzie uznanie ni ca
łym świecie, czego Panu z całego serca życzę i zostaję z powal uiem.

Lwów dnia 22. września 1883. Jan  Ba r ańs k i .

Wielmożny Panie I
Pańskiego wynalazku bardzo praktyc

lekarz dotykam jedynie strony zdrowotnej, przekonawszy się,'że
yczną w każdymNabyłem c; 

względzie. Jako
hociaż przyrząd umieszczony w cygarniczce, szkodliwoś-i nikotyny na organizm 

zupełnie nicusuwa, zawsze przecie w większym stopniu takową zmniejsza; zaś 
skutkiem oczyszczenia i ochłodzenia dymn, diznje tenże p zyrząd, szkodliwy
rplyw sadzy na rurę oddechową, płuca i żołąde r Jakkolwiek się osobiście nie 

mamy, chciej pan przyjąć moje uznanie: że ™1L V przi ugę tak donru ogólnemu 
jakoteż i zawodowi lekarskiemu wyświadczyłeś tym i roim wynalazł m.

Z szaounkiem Dr. Franciszek JANDA. Lwów 8. grudnia 1883.
Wielmożny Panie t

Fnekos i r  się również, jak inni moi koledzy o skutkach zbawiennych
dla zdrowia cygaru, i  i cybuchów Pańskiego wynalazku, robię moją uwagę, jako 
~ lat praktyku ~cy lekarz,' celom uzupełnienia zalet hygienieznych Pański 

mruczek, iż nale' -  wy .biać takowe ilo moi iwem jest długie, dla usnn 
li .rości dymu na oesy,’ i z jak najlepszego materjału ze względu na zęby,

W
b ia ły c h  i  c a e rw o n y c h , również 
w i n -  n a  ż y d o w s k ą  w i e lk a k  c
po najtańszych eonach. 1701 1—8

P laster T hapsia.
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jpdynre przy jęty  w Szpitalach 
„ako najlepszy, najdogodniejszy,

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

KATAROM; KASZLOM, Z*f ALERID 
DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

REUMATYCZNYM I ARTRETYCŁ V
etc., etc.

n
DU uniknięcia narzekań rtuanie zarzucanych 
plastrom naSladujęcym Thapsia Le Perdriel- 
Reboulleau wymagań nałeży we wąsystkieb 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej tunieo- 
czonych.

(poczwórnie zmniajtaonyeh).
Skład, w Lwowie w aptekach 

P. MikoUucha i  Krzyianowekicgo,

W a ż n e

dla cierpiących na gościec’

„ N e u r o x y l i n :
przyrządzoi iv rżei aptekarza J u R n s z a  H e r b a h n y  we Wiedniu

E k s t r a k t  r o ś l i n n y
dotąd uiepner^iizony w swej skuteczności przeciw wszelkim objawom

gośćca ł reum atyzmu, cłerpie- 
niom  nerwowym ;t n a to: przeciw bolom %o tworzy, migrenie. «c Wo- 

drach flschiasj, rwaniu tc \cl reumat. boli* 
zębów, bólom w kntyóaeh i etan e kurczom, 
powszechnemu oztabteniu drżeniu, zztgumoiei czl jn
kóie w skutek diugieh marsiów lab nodesiłego wie
ku, bolom w zagojonych ranach, por-deniom i t.p.

P l a m a  n z i a m l a .
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza wt "Wiedniu,
PrsyTządąony przez pana „Neurozylin* uwolnił mię c l kill tygo

dni trwającego reumatyzmu. Jnż po cśmiodniowem ażyoiu tego wyboru- 
środka mo^łeir znowu biegać, co prawie zapomniałem. Czają się tatom 
; w obowL. -n paun podziękować i o się będę zawale _  innym§o i

yć

hygienieznych Fańakich cy- 
łngie, dla usnnięcia stko 

i pro-
sę uprzejmie o dostarczanie takowych moim pacjentem.

Lwów 1. styoznia 1884. M, KBAJBIK, prakt. lekarz.
Wielmożny Panie I

Proszę o cygarniczkę wynalazku Wgo pana. Od 4ech nr?sięoy z douu nie 
wyohoizę, z powoda choroby taiic muszę choć niewiele, a zwykło cygarniczki zo

ustach Z wysokiom poważaniem
Antoni PAWŁOWSKI.

M ariack i 1 łWi*i- mi nieprzyjemną gorye* mai^act , ^  l88t

prawdziwych materj i od 1 ł  a metr 
wyż< j. Wzorki za n dettan.em marki po
cztowej na 6 ct wyayła

B k la d  fa b r y c z n y  
,zum weissen Lamm8 

w  B e rn ie . 1104 1 -fO

B a l s a m
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do 
usnnięcia tyohże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposo
bem użyoia 80 ct Na ” -owincję z 

opakowaniem 90 ot.

Balsam na odmrożenie
lajlepszy. -r- C< na flaszki 35 ot. 

Skta.i główny w aptece

JULIUSZA NAHLIKA
toe Lwowie, ul. Halicka, l. 5.

w ilości dostatecznej, poszukuje Ma- 
i—i, gistrat król. stoi. miasta Lwowa 

przedsiębiorcy dostawy świeżej kro
wianki.

Mający chęć podjęcia się tej do- 
dtawy zechcą wnieść do Magistratn 
swoje oferty najdalej do 30. marca 
1884, i w takowych:

1. wymienić cenę każdej dubel
towej kostki czyli fioli czystej kro
wianki ;

2. oświadczyć się oo do gwa
rancji za krowiankę dostarczone, 
mianowicie czy za krowiankę nżytą 
do szczepienia bez pomyślnego skut
ku, ndzielą inną bez zapłaty, tudzież 
czy poniosą koszta ewentualne prze
syłki krowianki do Lwowa i inne 
wydatki, które Tągnikną z przyjęcia 
oferty przez gnjinę miasta Lwowa.

Magistrat atoli bezwarunkowo 
zastrzega dla swych organów sani
tarnych, jakoteż i członków miejskiej 
Rady zdrowia każdego czasn prawo 
kontroli nad]1 ‘ produkcją krowianki 
dostarczanej. 3 1712 1 3

gMagistratfkról. v.stoł.£miasta gH 
L  w]ó w.gdniagSO.giatego 1884.

Zateckle 
sudzonki cbmleln \

M . S ch w ager &  Sóirne
produoeuoi chmielu i handlarze wZATCU 
polecają najsilniejsze wybórou za eikie 
sadzonki chmielu po S ił. za 10u szti k. 

1056 1—5

Biuro wywiadowcze
w y l f  csn ie n aacaycle lak le

pani Z. Krzyżanowskiej,
we Lwowie,ulica

Założona 
1679.r. sS-

FABRYK-.
przednieh

holenderskich 
L I K I E B Ć W

Skład fabryczny:
we in E D N I lJ ,  I .  H e b lm a r h t  4 .

Dla dogodnożoi P. T. publioznośir można ty°^ 
•-awdziwyoh likierów nabyć takż' 

h a n d lM ^ n a c z n i ^ w w ^ ^ ^ ^ ^

w

w znanych

Nieprzemakalne suknie gunkowe
b e z  k a n c z n k n  * najlepszej wełny owczej styryjskiej w natnralnyoh kolorach 

szarym, brunatnym i czarnym 
Płasacs dla tnrysty z kapnzą 7 zł.
Płasici myśliwski lub do podróży 12 zł do 18 zł.
Styryjskie Saeeo lub jupka 10 zł. do '1  zł.
Zupełne ubranie męskie 20 zł. do 80 zł.
J ‘ Eim akle p a lt o t y  modne i nader eleganekie 12 zł. do 16 zł.

Nieprzemakalne kapelusze guókowe
dla męi.zyzn, pań lab dzieci 2 zł. 50 ot. ao 4 tł.

1 j*onej
najtanied «a-

Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńki (Lidon i Lodensto. , 
mateiji guńkowyeb na metry hib w dowolnych goto yeh ubraniach 
łatwia rychłe za pobraniem handel sukna

Jan Gfinzberg, w Gracu (Styrja).1707 1 —?

Kto
■półderpiao; -1 poradzić ’ ten wyborny środek, ^iesenthal pod Gabjens 

w Neisie, zi 'yeznia 1883. Francis iek F ~eher.
Poniewaa. prowadzony od pana „NcJrozylln* ki *01 >d e pfeń gość

cowych Zupełni nwolnił, prosili mię Indzie af »yu im znowu zamówił 
ten środek leesntazy. Upraszam.tedy o przysłanie no •yob 6 ,k 10 
eniejszego gatonkn za pobraniem. Gritzenbof, P. S A  ma pod AJger 
29. czerwet I8ft3 Franoiszek Wolf, naoiemii gmmj

N e n r o ^ y l i a  używa się do wcierania. Flakon [Oclono opal wi y 
1  z ł r . ,  moentejt' gatunek [różo* '  >■ 1 kowanyJ, pw.eiw gożć** »i, reu a 
tysmowi 1  a  :r. t O  et. pocatą 2L et. za opa.jwanie.

1? jaho fc *k prawdziwości »$»*- M zj
znakiem ochronny n , orz^dowu . pro-

Ponlęważ znachodzą si. ’>ezwartościowe uąślado* 
ro preparatu, upraszam uważać szczególnie ni to, 
bntndny sktad wysyłkowy dla prowincji:

In  i  u , a p te k a  „ s u r  B a r n ih e ik ig k e l t
HERBABOT, Neubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy ni myć można we Lwowie', w aptece pod ,SrobrnjiM 
Orłum* Zyglii- Rucker, ap«. Piotr Mikólasch i pt. M. Karczew
ski; apt H Blumenfeld • w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ Eolassa, i AFuchs; w Bree&anach: Jul. J lusberg; 
w Borueeotkie : M. Niemczewski; w Csemiowcach: u Jolichow- 
skiego; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu: J. A hmfll- 
ler apt; w (furdhumora: F Botezat; w Jaroupw iw  « {tohm i 
Grzymała; w K im p o lu n g F. Fritsch; w J l y Myt: Sl^srowicz
i E. Sten sl; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: U.. Ońi-:ni; w 
Mielcu: L  Pawlikowski; w Podwołóczyahach: D. Pcnm^deriw 
n F  eemyi •’ A. Mańkowski; w Hodowcach: J. Rosigaon; w Ba- 
dyti A ie: A  Karpiński; w Sadaaóree: Rabinowicz: ‘  F-iatyUie: 
F  Nibmczetftik?; w Sucecni, Fd. Liśzka; -  Są‘ m ij W iseri: 
W Włodzii (irski; w Stanisław wie: A .“BeiH apt.; tp Stańbói. Ji 
AieM8H.ncz tpf• w Ustrzykach J, Rieidl, w Wilcmour^ach: F. 
Schneiderr iZiłkw*. 7 c. k. ipt. óbw.' ŹL L Ile i.

we Wiedniu, ni prowincji i zsgranlc poszukuje posady, lub 
kową m_ do rozdania, realność, praedsiębiorstwo itp. chce kupić 
lub sprzedać, majątek zadiierzawić lub wydz<",,<̂  rió pragnie, to
wary zbjć lub dowiedzieć się o źródle tychże nabycia, pomiesz

kania sznka, małżeństwa itp. w  ogóle ozegokolwiek Jr sidk*- itagnie ę o
ciemś dowiedzieć lub coi ip ed*ić nieĉ  aj udm-sią przy dołącaeni mi tj “ci;
towej do C e n t r a l *  A s z e l g e i  w e  W i e  d n i a ,  W tM lz e ile  5 
im  W r e h h

|)OOOOOOOOOOOCXX

Cłayton
we Lwowie, pr^y ul. Grodeuaiej 22.

j  >eoaj ̂  na zbliżająoy się sezon z a s ie w ó w  W io s e n n y c u  Swój ■
1 zaopatrzony skład w p la g i ,  b r o n y .  eoL»yrpatO ry , w . le .  

a ie w n lk l  r a ę d o w e ,  s l e w a i k i  a z e r o k o r z a t a e ,  nam do
skonałego wykoaezenia i znakomitej ronstrukoji. Q
1 ^ .  CENY SACKA orydnaluych :i wersalnych sta- Q
lowych płngów  i  slewników  są znacznie zniżoneI

Di tu—ra lu ceaiiiki gratis i franco. 1489 7r—16

!x »O O O O 0 O (X a X X X  ÓOC OOO JOC.‘
H o t e l  m e t r ś | i  I W f ę  we Wiedniu

a  m a je le i, ,nt* m i i  n ą | w  s e la a e m i

s a l o n a m i  ■ a d a l n e m i .
C u ia ln e  f r a i s a l M .  K n e h t t f lr  w le d e ik sk iu  A i g l e l s k i  C o o k ln g

Rendez- tou  ̂niemiećtich fa^ulij. j
A łf e n e  M M e ro id , Tostaurator.•049 1 -3

Wekslarska, liozba 4, 
poleca

K a n c z y ^ i t l l  i 1 n a u c z y c ie l i  do-
mor -en różnego stopnia wykształco 
n a i różnej narodowości,

B o n y  Polki, Niemki i Francuzki; oraz 
pośredniczy w ioh sprowadzaniu. 

O c li u ia trzy n ic  i panny słażące z 
dobremi rekomendaojauti. 1602 1— 4

S L A B O S C I

ORGANÓW ODDECHOWYCH
/.stma, Katar, Nleiyt, Uporczywy Kasze 

Duszność, Zapalenie Oskrzeli, 
Płno, Snohoty, Plnole Krwią

LBGZONE Z WIBLKni BTUTKDD1 PBZB

6L0BULES Dude KORAB
Wyproboweno w Szpltultoh Ptryzkloh

Z  H E L E N IN Y
Pnedatawlonej w AkiUUmli Naok

0' DE KORAB, 46, me de Mordę, PARIS
We JjW O W IK :

i  Aptekach PP. BiKOUSim, Rnmi 1B0SE81.

J fM ą ia te k ,
jcucn z więkezyoh, z wygodnym domem 
mi, .ikalnym, zaradzoay w najpomyśl- 
ni sjizych warunki . z wolnej -ęki dc na- 
bycl bez pośredni Bliższa wiado
mość u W. Szwedzićkiego adwi ■ t* kr  
jowego Lwów ul. Cnarneokiego L 2.
168'> 1

L. 336.

Oroszenie.

Oeny BtaniKÓw 
Cejture po6i« 10do J2 204' 8-
> Przy: mówieniach listę ycb uprasza się 
o przysłanie miary w centym trach: 1_ 
objętość pierzi i grzbietu pod mionar 
rżięta, 2. objętości kibica, 3. objętość
bioder, Ł  długości od miej r od ramio* 
nami do kibici. hUarę należy brać po sukni

Z atw ard zen iu

W ceiu obsadzenia dwóch posad 
urzędników przy Wydziale Rady po
wiatowej, rozpisuje się niniejszem

k O l U A H T B ,
a mianowicie:

1) Na posadę urzędnika koncep
towego, zastępcy sekretarka, z płacą 
800 złr., z widok* m podwyższenia 
tej płacy do 1000 złr.

2) Urzędnika konceptowego, któ
rego głównem zadaniem będzie, 0- 
prócz czynności w biórze, lnstrować 
gmiuy, z płacą roczną 600 złr,, 
dodatkiem odpowiednich dyet i zwrotu 
_osztów podróży. .

Pcsady te są prowizoryczne, — 
lecz w miarę zasług i uznania Wy
działu powiatowego, prowizorycznie 
mianowani urzędnicy, mogą zostać 
urzędnikami stałymi.

Od kandydatów wj maga się 0- 
procz udowodnienia nieskazitelnego 
dotychczasowego prowadzenia się, o 
gólnego wykształcenia, znajomości 
ustaw administracyjnych, i odbytej 
Oraktyki w tejże gałęzi służbowej 
ćży to sądowej czy też administra 
cyjnej.-

Kompótuńc n 4e pćfibdj 
się z głos ' do; Wyaziału powiatowegc 
w T - -nopolu, —  najdalej do końca 
marca r. b, 1689 1-3

Z Rady Wydziału powie towege 
w ' kRNOPOLU 2 marca 1884

lyoan  
l l k <

J. Nahlika; w 
p. I  Bedyka; 
Mankiewioza w Frauzosi 
M. Kullak apt.

apobieya się i 1ęę»y pree. ' ie 
Pigoł k rośli ych CAUVAINA
Przepisywane p «  lek sy frano-ikioj 

i lagranieznyeh od lat 4t zawsze z 'wie - 
kiera powodzeniem, ponta .rai kłau^ją się 
wyłącznie ■ roślin, nie sprawiają rznięcia' 
ani kolek 1 mogą sią używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wiający przeczyszczenie. Metody ożycia w 

W  a ryżu p. Behant, ruo 
o iŚt. Quentih, 24. Wymagać należy, aby

IĆ8O
WPiaiyżn p. Dohant, Hańb, me 8t. Denis. 
Dostać można we L w o w ie ' w aptece

p. K r i ;  ń an o  w n k ie g o  obok Brygidek, 
'  o lo e e b a  iK ,  B n « k e r a ;

K r a k o w i  waptekneh:
P o z n a n i )  w apt. dr. 

w B r o d a e h

P o n r n k n je  a ię  d o  k n p n a

Folwarku lub wioski
od 100 do 200 morgów ziemi do
brej gleby we wschodniej lub' zacho

dniej Galicji.
Bliższe poroz. mienie pisemne. 

Uokład y opis, ora* cena, pod adre- 
W . U .  w Boiatiowicach p. Hus-sem

saków yia Mośc<ska. 1714 1, S

LEęONbdeERANęAIS
par uu professeur U . ćat de la So- 
cietć dEthnof-pH  le Paiis, 16 ;
,emm ■-* arrivL a lóopo H o -  
c lo n a  p r e i im fn a ir e n  r a m 
i a  . t o n  e r  f i o  i ł t i4 -  
ra ta re  frux ęałae-

8’adress( r M . F ć I I t  r a e  
G a rn c a r a k w  4- B .  atz ł b z -  
d e  e h a n a a ć e .

l l a i ' l a n d x k a  p r z ę d z a  | l
do poocAOSzkowej roboty i nic: na szpulkach, JK

Najjwiedeóskiej i paryskiej 
w y s ta w ie  ś w iiu W e J  od-
szczególnione n a jw y  is z c m l

n a g r o d a m i.

Powszechnie wzięte z powoda ich 
wybornej jakości nabyć można

inakiobi jezny dla 
przędz nończoch

1189 If 1-42 Znak fabryczny 
nici szpulkowych

H. 1 Rainiera v Stanisławowie.
H ^ J  '• t  '  ' ' “
wydawcy i właśdćttiłe J. Dourzańui i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarń. „Gazety Nurodowej.*


